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Posal nuaan 
wstępuje do „ Wyzwolenia" 

' W łonie P. S. L. „Wyzwolenie" oma 
wiany jest obszernie powrót p0sła Thu· 
gutta do tego stronnictwa. Powrót ten 
umożliwiło Posłowi Thuguttowi ustąpie· 
nie z klubu sejmow~o. PQS. Ponłatow"'I 
skiecQ,, i · ., ,. 

1-... -ll!!!!!!!!!!!l!!!!!!!l!!O!!l!!!!!!!!ł ~· 
·"'-~ 

Dr11y JV łiadzl 

ROK v.j LóDż. WTOREK, 19-00 LIPCA _19_21_R_o __ KU_._.!..l __ c_EN_A_N_U_ME_Ru_2_o_o_R_o_s_lY_._~l __ N_R_. _19_9 
badają sprawę eksportu 

włókienniczego. 

PFzemytnik morfiny i kokainy 
Udź, itg lipca. 

· 1W czoralj przyb-yU\i. do Łodzi prze~ta· 
wiciele izlby hanidiliowej gr-ecko-pollskiej 
w osobach rad-cy zarządu i dyrektora .iz.. 
by p. Alleks.andra ś11iwińskfogo oraz set.. 
reta.r.za izlby K0n&tantinosa. A. Michailo-udawał dyolomatę obcego i został pochwycony na 

,granicy polsko-niemieckiej. 
pullos'a. ' 

Gości greckich przyjmowa& fVI na-
szem mieście kon'SUll greCki p. Jas·trzęb
ski w t-0w.a:rzytshrie wicekonsulla. p. d:r. 
Solańslciego, 

Ze Zbąszynia telefonują: 
W Zbąszyniu, na granicy celnej pol

sko-niemieckiej zaszedł dość osobliwY 
wypadek. 

Na komorze znilazł się jakiś osobnik 
t trzema wielkiemi zaplombOwanymi ku 
!rami i nie okazywał najmniejszej chęci 
,oddania rewizji swych tajemniczych 
'agażów. 

- Jestem dr. Harry Karlin, kurier 
.Międzynarodowego biura pracy„ - to 
1tOwinno panu wystarczyć - ośwład
~YI urzędnikowi celnemu z tupetem. 
aie dopuszczającym dalszej dyskusji. 

Ale cebtikowi to nie wystarczyło i 
l\·łaśnie nawiązał dalszą dyskusję. 

W trakcie jej okazało się, że pan dr. 
ff arry Karlin nie ma hdnej ległtymac)i, 
mi nawet biletu. 

·Teraz z kolet celnikowi znudziła się 
~alsza konwersacja, odsunął pana dok· 
t"ra na bok i otworzywsz1• kufry, pod
:lał je rewizji. 

Było istotnie na oo patrzeć. Bagaż 
„urzędnika" Biura pracy wyładowany 
'.>ył po brzegi niedozwołonemi medyka
mentami, w.śród· których nie brakło 
morf y i kokainy. 

Nie Pomogły usprawiedliwienia, te 
„towar•• ten nadesłany jest do lotwy. 

Spadki 1marykański1. 
Po niżej wymienionych osobach, 

~marlych w Ameryce, pozostały spad~ 
ki. Spadkobiercy i wierzy(:ielc zr~mr
!ych są wzyw:;tnl prze-i ·wtadze spaclko-
1>.'e w Ameryce do zglaszania swych 
;>!;.4W: 

J j Brannen Herman, 2) Brychczvl1-
• k '. f 1 '.ink, 3) Burdela Georg~. 4) .lJii:.
'111 Anastasia, 5) Golds~~in Jda, f1-, (101.,: 

· s;t: ( •tto i Leopold, 7) Janko'.vski Jan, 
3) .lc;ir:nuliak Isaac, 9) Jąw,:irow!cz Sta~ 
1d aw, !O) 1\ii :i ]ec vel JV,olitz Nellie. 11) 
Vi.'1l!t1ski ~' el Maciejewski l:dwarcL l2) 
V\3.r!'Ozak Yewka, 13) Mii·!'Vxka lJora, 
l4) J<oskic Jakób, !5) Ruse.nst'•k l"dgar 
:t , l(} I.Cothaub BerńharJ, 17, ~ahiik 
:Jrtl'm, J~} Seiman Lejzn:, 191 Sli\vuw
;k~ hk(,b, 20) Staczewi ;z ld~Jfm ; ::, 20 
1,Varnek Berta, 22) Wab..:11 Anna, ZJ) 
Winiarski Michael, 24) Wirklich Joseph, 
~5) Wirtheimer Isaac, 26) Wyskanicz 
Seman, 27. Zudy Sophie vel Zofja Gudz. 

Znów samobójstwo. 
Łódź. 19 lipca. 

Wcmraj papołudniu w miesdmniu 
~eait~ Tro~e,go :pizy uł. Pi•
kowslclej 26 oderalł solbi'ie życie biując się 
RJiblimdem SjU iiego 32.Iestm Mi~y· 
Pław T~anlO!WSki. 

Groźna pożary lasów 
w Rosił. 

Okazało się, że to ~t kłamstwem Pan ł(arlin należy poprostu do wi'elkiej 
i że bagaż dyplomatyczny z kokainą bandy przemytników, która w ostatnich 
szedł do Polski. czasach zajmowała się szmuglem naj-

Oczywiście kufry konfiskowano, a rozmaitszych towarów z Niemiec do 
p. Karlin poszedł do ltrylltinatu. SJedz-1 Polski. 
two ustaliło, że naturalnie nie jest on Wartość skonfiskowanego towaru 
żadnym doktorem ani też urzędnikiem. wynosi przeszło pół miljona złotych. 

Złodzieje w opuszczonem mieszkaniu. 
Ograbili mieszkanie bawiących na letnisku pp.Nowickich 

Lódi, 19 lipca. l z lokatorów. ZauważyWszy, iż <kzwi 
Ubie~lej nocy włamywacze łódzcy mieszkania Nowickich są otwarte, 

dokonali nowego występu. wszedl do wnętrza, gdzie znalazł ślady 
Niewykryci dotychczas sp-rawcy do-1 gospodarki nieproszonych gości. 

stali się do mieszkania p. Karola Nowie Zawiadomił on o swem odkryciu Po 
kiego (Radwańska 19), który od kilku Jicję. Przybyłe na miejsce krad'~ieży 
tygodni wraz z calą rodziną bawi na władze śledcze wdrożyły energiczne 
letnisku. dochodzenie. 

Mteszkanie zostało doszczętnie ogo- * 
łocone. Łupem złodziei padla gardero- W ŻakoWicach pcd Koluszkami ~ 
ba i cenniejsze sprzęty domowe. War- dzieje dokonali włamania do mieszkania 
tości skradzi-0nych rzeczy n1e zdołanv kupca łódzkiego, Mojżes.:::.:i. Lembergie
dotychczas określić, pon!e,va.~ pai!St'\: 10 ra. ~Włamywacze operowali w bhty 
Nowiccy nie wrócili jeszcze. W każ- dzień, gdy rodzi i '' p. Lembergiera udata 
dym razie zdobycz złodziei jest bardzo się do lasu. 
znaczna. Łupem ich padta garaerooa, wa„·~o-

Kradzież spos'trzegl dziś rano jeden ści kilku tysięcy złotych. 

Kąpiel w ·rajskich strojach 
zaczęła się nad Wisłą a skończyła w komisarjacie 

policji. 
Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym korzy$t2.jąc z 

pogody wybrało się na plaż~ ciernia· 
kowską dobrane towarzystwo, )kłada
jące się z 3--ch nadobnych niewiast: M.a
rji W ol'oszyńsl\iej oraz 2-ch siósrr, .Ma
rji i Anny 'Baranowskich i tyluż przed
stawicieli płci brzydkiej: Kazimit:rza 
Klimczaka, Józefa KoteckicO{O i Wita
lisa Bartosika. Towarzystwo rozfoży
lo się obozem w nadbrzeżnvch ki za
kach, a po odpowiedni.eh pri3tgot•)wa
niach przerriosto się na piasek i do wo
dy. Panie, nie mając kąpi-=h1wych ko
stjumów postanowiły się kąpać -- w 
bieliźnie. 

Panowie wogóle nie mieli okrycia 
tak, ze wesoła kompanijka przypomnia
ła naszych prarodziców z hibljinego raju 

Damulki pluskały się w wo1.l:ie jak 
rybki, pano\vie pokazyw::i.li różne sztucz 
ki na brzegu; potem zabawa przenicsła 
się na piasek i w zarośla. 

Ale po Pewnym czasie przeJstawic!el 
k.olh płci pięknej zrnbHo si~ chłodno, 
więc panowie zaczęli szutrnć ubrań. 
Przestrząśli cale krzaki o okryć: 11!c byto 

Nagle rozległ się d•rno$ny głos gwizd 
ka policyjnego. Odpowiedziały mu dwa 
podobne gwizdnięcia, a po chwili ostry 
baryton oznajmił ooobom, ukrytym w 
zaroślach, że ubranie dh p.af1 nrz,y].oto
wane jest u jednej, a dla panów z dru
giej strony krzaków. 

- Ubierać się! / i·m:n:i a l s th·by roz 
kaz. 

\Vcsok grono postu sz:i: ~ ~ n.--~n ! ło PG 
lecenie, a następnie juz pod eskortą 3ch -

Wizyta · pp. śliizińskieigo i Mioha:liopu· 
fos'a związana jest z ·badaniem moiżHwu 
ści eksportu wyrobów łó.dzk.idh do Gre· 
cji. Przedstawicie:le greccy chcą rów
nie± zaproponować przemysłowcom, któ 
rych wy.roby nadaiją się na eks•port do 
Grecji, wzięcie udziału w między.nar-odo 
wych targach w Sałonikach, jakie odlbę~ 
dą się w poł-0wie wrzemia l'lh. 

1W dniu wozoraijszym goście i.nf ormo-. 
wal się w związku przemysłu włókien„ 
niczego w państwie po'Fskiem oraz v; 
zwistzku eksporfowym. 

Akrobata harsztem 
bandy zlodzi1iski1J. 

Sensacyjne aresztowanie 
w Paryżu. 

(~jama s~ tele~. ,,Expressu). 

Paryż, 19 l'ipca. 
Policja tutejsza dokonała wczoraj 

sensacyjnego aresztowania. Ujęła mia 
nowicłe herszta międzynarodowej ban„ 
dy złodziei, która w ostatnich czasach 
dokonała szeregu śmiałych kradzieży w 
okolicach Paryża. · 

Aresztowany Roger Schlecbter wsła 
wił się w swoim czasie również sensa· 
cyjnemi Po1>isami akrobatvcznemi ńa 
paryskich bulwarach. Pewnego razu 
samochodem zjechał ze schodów dwor 
ca wschodniego, innym zaś razem z pę 
dzącego pociągu skoczył w nurty s~ 
kwany, nie czyniąc sobie nic złego. 

Polieia traktowała początkowo te 
popisy, jako uliczną reklamę pomysło
wego akrobaty. W tych dniach at';}Jł 
wyszło na jaw, że Schlechter obok akro 
batyki posiadał jeszcze inny zawód, wv 
raźnie kolidujący z kodeksem kamynt 
Osadzono go w wlezieniu • 

~. A. 

policjantów powędrowało 'do Kotnisa· 
rjatu. 

Okazało się potem, ie ubranie scher 
wat jakiś jegomość, który przechod1ac 
tamtędy byt świadkiem ba~ha1rnm i za
wiadomił o tern policję. 

Przeciwników kąuieli w kostjumach 
czeka nieprzyjemność w sa,dzie za rbra 
zę -moralności publiczn~j, 

Kupno 16-letniej dziewczyny za 100.zł. 
"Wujaszek'' nabył ją za tę cenę od matki. 

Po złikwidowanii?" pr,zez pmfoję oszu. afer b1zymał sekrefarkę • przyjaciółkę, mate.1'1jaffiną. 
Z ' Wa.r:szawy do1i(iszą: l Do r61inych siwych komlbinatórskich nim. wykorzystUjąc ich cl-4 sytuację 

kańczego „Zrzes1zenia po~slciej pracy za.. 21-ietnią Sabinę Siedl, a nad.to p astat- Młodziucihn:a Mania zyiskafa „wu.ja" 
wodowef', które sprzedało ibez wie<lZ) nich czasach kupił sobie 160I1etni ą „sio~ a matka jej zigodziła się otrzymawszy 
i woJi wła-ścicie'1a, jego kamienicę nr. 12 strzenicę" za 100 zł. i z obiema prowa- 100 zł. (!1(, Ok!':0pny ten jej czyn nie da 
przy uJ. Próżnej, schwytała pol'ioja kiliku dził' dziwne w naszym k1'imacie goS1po- się usprawiedliwić nędizą i obecnie cała 

(Specjalna słutba telegr, „Expressu). udziałowców tego szantażowego przed- darstwo oraz szantai;e. „famillja" odpowie za to przed s,ędzią 
Moskwa, 19 lipca. &iębionstwa z „prezesem" Józefom Ku- Jak wyszło z dalsze,go śle.d,ztwa We- ś•!-edJczym. Zachodzi nadto p·od!efrzenie 

W kilku gubernjach wybuchły groź- ~ińJSlkim na częle. W'śród nicth d.;;..s ó,ał się sołowski dmgą inseratów w dziennikach czy Wesołowski j'ako „zdo1ny do wszy• 
Be pożary lasów. NajW'iększe rozmi'ary również pod mikroskop śledczy n' eprze ściąg'ał d,o siebie młode dziewczęta rze~ stkiego", nie jest · r6wnierź hanrd!Lairzem 
!;irch noażrów są jednak na Murmaniu, ciętny mikrop śliskich franzakc.ji, 4e9-k t- komo do pracy lM jc;go „biurze" a właś- 11.l!b pośrednikiem w handłu żywym towa 
g-~~ie do akcji ratow~iczej w~adze zmo n·~ Zy,gmur.t Wes;lowski, któ ry uwił so- 1! ci wie w .ceiach nie~oralnych i tą _drogą rem. Dla le1pszego wię~ na~wiet~enia je.i , 
11ibzowaty ~al'ą. ludnosć tamteJszą . b1e niezwykłe gruazdko w :iac.sznym ho- poznał s i ę z 1.6-letnią Marią W. ktorą za go &prawek całą „Todz1n:kę • ma~ą,cl\ l~i 

-· · - · · __, -- - -- ..._ · ~ ' '-X• telu SaakimJ. ,, '.il~O'd~ iei matki (I) $kło-nił do pe;tycia ~ tl,.\ Q'llQrdność '~lmi~ ,P.0!4~~~. 
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Amaryka ~a.łe~a Europą · 
: lllmamt. 

Nąjenergic.znię·i ~ ł>ronią się 
. a.·IH!li~v~, „ . 

kt6rzy zabiegajq o subsydia rzq-. 
dowG dla po·dniesienia wla~nei 

pradukcii. 
~ . „ , ~ .. ' 

Doskonale rozuu11eji;1.: z,naczenie kul- · 
turalno • artyshc:,zne filmu i właściwie 
oceniając jego Jii<Czetn ,t1ie -zastąpione \~·ła 
ściwości propag:~1<lo:\'l;j~, J1a~to mając na 
uwaclze bezpośrednia warłość filmu ją.
ko obiektu hanqfowego - anglicy, ara
czej angielski zwjąqk,-p_(zęmyslu flltpo 
Wego wystąpił .i oqęi:-wą _.Oo rządu, do- · 
magając się ode6 .. ,, Hi~:DeJ''Q . zai.ntereso
wania się wytwórcroś~ią Ji)mową - :.4 
dając pomo~y i . :l')onąrf::Ia„ . -.. 

W uzasadnieniu :;\vego słusznego ż4 
Japia. związek ·przj[tacz·a szereg · rze..:. 
czbwych argumentów; z Rtórych naj
bardziej ważneniJest - · zalew rynku 
angielskiego przez · · produkcję ani ery· 
1rnriską. , , . . . . . 

EXPRESS WIECZORNY ·-------- ----- . ---· ·--------- -----=~-------

Jeżeli weźmforny pod uwagę pojem:
ność angielskiego . fihnbwego rynku, któ 
ry· sie wyraża w cyfrach: 6. 730 kino-
teatró\v - na 442.SCIO:OOO widzów ___. D • . '·1t·· b l • t 1 

. 
zauważymy odrazu wielką nieprnporcjo z·1enn1 arz ·DB a U W arJa OW. 
nalność pomięqży podażą, a popytem. W 

;~~~~k~?tiemas~~~~~j6~~;~;~l?C~1~~ n~~~ Jak Si• bawią n.ieszcz~śliwi, dla których ŻJCil jest straszną udręką; 
milionom widzów, z których przy obec- Ilf 'Ilf 
nvm uktadzie możliwości · korzystarria z Awersja warjatów do nowych tańców. -~harłeston ... atakie~ padaczki.-Epilep-
kin przeszło 60 uroc• wcale nie korzysta, • I b · 
20 proc. minimalną ilość razy ·odwiedza tyk tańczy z paralitykiem.-~kłonności do autoerotyzmu 1 ez izmu. ' 
kina, a zaledwie 5 proc. uczęszcza prze- i P.rzecl kilku dniami zamieściliśmy szc - Proszę spoJ·rzeć - zwraca moją Ziemianin, p. L. z brawurą tańczy ja 
ciętnie raz na 4 programy. 

C I reg wrażeń dziennikarza p. J. T. Wró· uwagę dr. fornclski. _ Oto para męż· kkg-oś obertasa, a sadowiąc swą tancer 
· yfry przytoczone wskazuja. ił roz- blewske'go, który zwiedzał z~lad dla · d · b I „ I • ł · • 
wój kinematografji ang-ielskiej ma wsze] I umystewo chvn'ch w Kocborowte. czyzu, która 11a każ ej za awie uwija · <.ę na m1~Jsce, z e eganc1ą ca u~e tą w 
kie ·widoki powodzenia, nie zagraża tnu Obecnie p. Wróblewski kreśli na la- się po sali niestrudzenie. A przecież je- rączkę. Zer!<a przytem ukradkrem k!l 
bowiem_ jak całemu szeregowi innych mach J)QIZJrnńskieg-0 „Nowego Kuriera" den z nich - paralityk, a drugi - epi- nam, czy lekarze nie zauważyli jeg0 
europejskich p'aństw . „samouduszenie. wrażenia· swoie z ,balu wariatów. łeptyk. j kurtuaz.ji !o.w~rzy~iei, za~)ewnic bar-
się" spowodowane znikomą poj.emnoś- Ponieważ zawiernją one m-0meuty Rzeczywiście - 'COŚ pl'zerażająco dzo pobłazhw1e tolerowaneJ... ' 

wysoce fascynujące i dosk(}nale pod- N' , l · b 'ł · d ] k 
cią rynku. · . chwywne, <irukuiemy się w streszcze- w·zruszającego I D\vaj mężczyźni-pro- tez e si,ę aw1 I nseu o- e ·arz, p. 

Pvnek angielski jest olbtz.ymi i nie- nDlll. stacy, ubrani w zakładowe marynarki W., który poobwieszał się orderami' i 
mal dz-iewiczy. - Kina istniejące gry- · W Kooborowiie kuruje się na koszt rrranatowe z kraciastemi chusteczkami opowiadał mi o tajemnicach dworu car-
wają przeważnie ·. fi'irriy ainerykańs1de, ma.gistrntu lód.zkiego wielu chorych ~a szyjach, obejmujący się rękoma, z skieg-o w Petersburgu., a głównie o nad 
niema jednak żadnych formalnych prze- obywateli Łodzi. · Red. trudem kręcą się po sali, bez zachowa- Z\\ryczajnych czynach swoich, za ttórc 
szkód do zwiększenia nre\•w•·rarczają- Wpr0 ,,_„adzam Cię, szanowny Czytel nia jakiegokolwiek taktu cży rytmu. Je otrzymał był „wszystkie ordery". 
cej iłośC'i kino-teatrów - na ekranie niku, na „bal'', który odbywa się w nic- d~n z n}cl~. t~ższy i wyższy. z wvsil- z zapakm tańczył eks-wojskowy, 
których znaleźć się winny filmy wypro- dziele i święta (naprzcmian z konccrta- k1c111 dz\v1ga pod ramiona sweg-o kole- mlodzicnicc który przed kilkoma 111ic
d11kowane w Anglii. mi 1 przedsta\\' ieniami· teatralncmi) w gę', niżsżc~o od sie~ie i szczuplejszego, siącami byl' zaledwie lalką woskową: 

VI/ ten sposób najzupełniej logiczny i „salt roztywek„. lc~z prawie zup~łmc bezwładi~cg-o: I nic jad!, nie pił, nic mówil, żaden mu-
oupowiadający istotnemu stanowi rze· Na sali -. cztery rzędy solidnej ro· wow czas, gdy tęzszet~U pot c1~rk1em skui w !lim nie drgal; a jak go 1 ósa
czy zwiąezk popiera swe żądania u rzą boty krzesd, ustawionych dookola pod ~P!Ywa J?O twa~z~. ble~ny par.ah!Yk z dzono, pofożono, czy postawiono _ 
du przyznanr~ stałych . pómocy dr()f.!:t ścianami _ estrada dla kapeli zaklado- 1d1otyc;;,:me r?zesmia~ą flz1<>11om1ą ! !"Y· choćby z ręką, czy nogą podnicsion,\, 
ustawową. ' · ' ,vej _ fortepian. w jednej z przybudó- szczerzonem~ -zębm~1 sz_czerba~em1, Jak· to w takiej pozycji mógł stać bez kofl· 

Przed'ewszystklem Żaś żąda sir w wek_ ,komody i-szafy w drucriei _ krc b~ w eksta.zte duch,:weJ uczepmuy. u ra ca. Po czterech miesiącach sztucznego 
Omawianej odezwie c·ogranfozenia Wwo.: densy i stofy. ' "' . . , llHOll kole~t .- pOCZCIWCa._ wlec~e Się ~a odżywiania i gorliwych zabiegów {ką-
m filmów obcokrajowych. · ' P ' ~ : ' . d . d . t. „ 

1 

nim po sah 1 odczuwa w1dyczme bloi:i;1e piele. potne) chory przemówi! a pierw-
W· dalszym ci!igu zabieKi inicjatorów . _an9w!e, ~ie zący. ~o Je, ner 5 10.me wrażenie, że tańczy i bawi się znako- sze jego sło~va byty: ' 

ieformy fłlmowej dążą w .kierunku uzy.: sah! Odswię.lme ubrani 1 o~sw!~tne 111111.Y micie. Również dobrze czuje się, za- , . 
ikanra subsydji umożli'wiających zaan- rnaJą· P~me. ~ po p.rzeciwneJ .strome' pe\vne, i ten jego kolega spocony, który - Jabym tak pragnął byc wyptsa-
tażowaniie odpowiedruch ·sil aktorskich i sali . - rowrnez w 1.epszvch sukienkach w ciąo-u całego trzygodzinnego balu" nym z zakladu ... 
~eżyserskich i iwiększ'enie · iloścowe kra (co . młodsze), a takze w zwykłych, za- z taki';,, wysiłkiem niańczy parallfyka Jeden z chorych, wjdząc mnie notu-
k>wej produkcii. : . '. ,· · . , klado~ych, (c? starsze.Jub ubogie). Jeśli , · jącego spostrzeżenia na papierze, pod· 

z dotychczas ~iracujących lub pozy- dosz~ki.wac się ·ze~nęti:znych oznak. za Podobny sentyment· kieruje dwiema szedł ze skargą, że ;„jałowo jada", a na-
. skanych do wspól.pracy w ang-ielskich lotnosc1, to znaczme większą zauwazy- mtodziutkiemi niewiastami, które zaw- zywał mnie „panem komisarzem". 

wytwórnlrach wyrnie.ni(" należy .reżyse- lem ; u mężczy~n. którzy na · „bal" po- sze tylko z sobą tańczą i, mieszkając w p kt 1 • d 6. . k 
W ri. · przystrajali się nietylko \V buki·cciki jednym pawilonie, zawsze trzvmają si(;. . un ua rne o go z. ~eJ mu~y a 

'rów: ilcox'a, . •\.Jrałiam~a; · J. Jakoby świ!ezych · kwiatów, lecz i ·w · świecace obie na uboczu, z.awsze z sobą tylko mmlkła, poc~em rozległ się donwsły 
(ni.ez~~/ystów e>pró~z mi·eiscowych _ ordery i medale ad hoc zrobione, błysz- .przestają i za\vsze dużo mają do mó- głos d~orcy · , . 

1 widzimy szereg nowo-pozyskanych, a czące stychem nakrycia głowy. 'vie11ia. . -. abawa · skonczona!· Parami na 
~ięc: Syd11ey'a Qhaplinat Pauline · Pre..:' Muzyka rznie polki, waJće. oberkf, Niektóre z takich par skłonne są d0 wieczerzę... . . . 
d.erfck, Liljanę lj. pa.vis„ J. Stuarta - kujawiaki. Dzikich tańców murzyńskich autoerotyzmu łub uczuć lezbijskich, , . ..1. • I w z~pe.lnym. porządku, cicho r skl~ 
uvora Novello, Ełgę · Brinc, Dorotę Oish UiPrawiahych przez ludzi, u\vażających co jednak stu·żba zdrowia zakładu bacz drn~ ?Prozma się '.sala._, Cho!zy · . I?ł~1 
- i in. - Nazwiska anierykaf1skich się za normalnych, · mi·eszkańcy zakładu ną zwraca uwagę... ?boJeJ roz~hodz~ się b~z UJa'y.mema 
„strs" jak S. Chaplina .i D. Oish - do~ psythjatrvcinego nie uznaią. W zabawie biorą udział także i pic- zalu, s!1~d,? do iyg-oru przyw".'kh, p.:>-

..... ~~ . - . .c . . madzą się szybko przy swoich PLelę-
w~ą, iż angielscy · reformatorzy , za:. . · Zapytany przezcmme Jeden z pensJ~ lęg-ni arki i pielęgniarze. Nic wolno im gniarzach lub pielęgniarkach w oddziel-
'bierają się energicznie do dzieła i kani- na~zy czy zpa charles~om.~, o:dP?-rł m1 jednak taf1czyć z sobą, lecz tylko z pen ·--·eh przedsionkach, poczem · kolejno 
tafy, któremi i,uż rozporządzają, każą tw1<erdząco 1 opowiedział Jak to Jeden z sjonarzami. wychodzą do swoich oawilonów, uno
):; knapomvślniejsze s'ta\vlać horoskonv nowoprzybyłych chorych pol<az„,,,ra• ·' · · „ -~ , .· . . 'J '„1 Pomiędzy tańcza.cyn1i z tatwością ,;d . sząc w schorzałych duszach jaśniejsze 
- .przyszłemu angielskien;iu filmow'i. ~< 1 e~~s .. "Y pa\,1Jloi:1e te „sztuki i~mane • różni a się chorych ie sfery inteligent· wrażenie, a zapewne i podnietę do dal-

Przamytnicy . ni1mowłąt. 
Naturalnie, w Ameryce - . 
kraju wszelkich oryginal-

noścl. 

1a~ie -S1ę wypraw;a. w pląsowanrn,ch nu- ·i1ej, którzy zachowują sic; z dystynkcją -szego - często tak beznadziejnego ży-
bJtcznych. Wymk1em tego probnego wrodzona a taflczą z brawui·ą. cia 
pokazu ·' ··· 

•aaw~:tAtfiiMWii: aawn „, : ;ąs a 
była wielka awantura: 

chorzy pouciekali na kQrytarz, wolając 
o pomoc lekatską, w przypuszcz.euiu, 
że nowicjusz dostał łatba1ieów i drga
wek_ swych: k~ńczyn lub zgoła c.iężkięgo 
ataku padaczki ..• 

Lhoroba n·a b.an·k_n·otach. - ' . 

Pieniądze mogą dać nie tylko dobrobyt, lecz 'i ·śmierć. 
Gazety ameryka;1skie . r,ozpisuią · się 

sze'.roko o tem, że wśrbd nowojorskich Sprawę szerzenia się chOrób zakaź-. I przed zarażeniem się za pO~ocą pienię· 
maJżeństw bezdzietnych · zapanowata nych zapomocą pieniędzy papierowych dzy papierowych jesl 'z.byt przesadna. 
wielka ochoota adoptowania niemowląt, badali dwaj lekarze chińscy z Szang- zarazki bowiem kryją się w· zatokach 
a ponieważ amerykanka nigdy nie odda Ponieważ niemowlęta takie tmdno ·ghaju: H. DO!d i Chen~Ya-Msiang, któ- skóry tak mocno, że nie łatwo je prze-
dz.ie~ka s~ve~o ~n,ighn na \~l~sność, s~u- .u~ryć, zdradzi się płaczem lu? krz~-, ~zJr ~adałi długot~w~łść niek.tórych za_- nieść . . Niehezpieczeństy.ro z:iraż~ni:i się 
ka się dz1ec1 wsr<Ad uchodzcow, lub zą- kJ.em, władze celne w przystam zwro- rnzkow na tych p1e111ądzach 1 wykazah, . wzrasta, gdy przy ltczemu premędzy 

1 d.a/aby je sprowadzono z Europy. Stąd ; city już uwagę na tę kontrabandę. Zda- 1 że lasecznik duru brzusznego zachowuje, zaśłinia się palce śliną, lub gdy się ma 
też pochodzi, że w ostatnich czasach l rza sie przecież, że uda się nierzadko : na nich zdolność życiową od 12 do 120 l przy tern do czynenia z przyrządzaniem 
iauważ;yć się daje przy wjeździe do I przem}7 cić niemo-\vię i sprawa wychodzi 'godzin, lasecznik tyfusowy od 48 do 13?. 1 produktów spożywczych, 
portu w Nowym JoJrku widowisko da- potem na. jaw, a urzędnik celny otrzy-

1 
czerwonki od. 2 do 24: cholery od 10 mt- Zrzumiały stąd wypływa wniosek 

wn·iej. t~m n!e spo.tykan.~. Przybywaj'.). i;nuje napomnie~ie. - Zdwojono też .stra ' nut dlo 4 godzin i błonicy od 96do 120 g. ·dla nad;wru sanitarnege, aby ~przeda
podróznr z 111emowlęta1111~ a h~zba. tych za \v . f)rzy,sfani, a walk~ z ~em no\vem I . ?arazki . na ~tarych., zabrudzonych jący p~odyktv spoż~wcze, jak pieczywo 
przemycanych młodych 1 obywateh Jest l przemyt111ctwem sprawi.a ruemato _kJo- j papierkach zyją dłużej. i- wedliny, nie oełndi jednocześnie , fwi
dość znaczna. ' ' · . ł potu inspektorom celnym. Mimo to, zdaniem autorów, obawa kcii kasjerów ~ ·-. 
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Kupiec bez spodn.i 
gonił pomysłowego „łacia'rza ". 

Łódź, 19 lipca. 

P. Juljusza Klera, kupca z Wloctaw
ka, spotkała przykra przygoda. W bra
mie jakiegoś domu przy ulicy Nowomiej 
skiej upadl na ziemii; i podarł sobie spo
dnie. Kupiec byt w rozpaczy. Nie mógł 
wyjść na ulice w p<>dartym · garniturze. 
Jak na zfość \V pobliżu nie mieszkał ża
den krawiec. 

Nagle przystąpi! doft jakiś młodzie
niec, który zaof iarował mu swoje usługi. 

- Mqj dr~i, ja mam zawsze dwa zdania. bo właściwie tkwią fakgdyby 
dwie dusze.~ 

- Jestem speciallsta.. cerowaczem 
dziur - oświadczył nieznajomy .;:,_ ła
tam na poczekaniu nawet największe 
dzi.ury. Jednemu panu zrobiłem łatę na 
dlugość calych spodni i byt bardzo za
dowolony. 

- A ile to ·kosztuje? - spytał ku
piec. - Czy nie byłabyś łaskawa · przedstawić mię tej drugiej. Pierwszej już mam 

dość. .• - Drobnostka. Dwa złote. Mam 
• I ' ~ • • , • '.' _;: • } ' , ...,. , f i' ' . --
Popchnął szwagra do samobójstwa. 
Chciwiec zagarnął majątek sierot. - fałszywe oskarżenie o kra
dzież 1000 złotych. - Wisielec w stodole. - Wyrzuty -sumienia. 

Lódz, 19 lipca. 
\\ie wsi Górna, woj. łódzkiego miesz 

kał zamożny gospodarz, wdowiec, Jó
zef KrakO\:vski wraz z dwojgiem dorasta 
jących dzieci: 18-letnim Wincentym i 
20-letnią Jadwigą. Dzieci otrzymały 
wychowanie dość staranne i kształciły 
się w szkole powszechnej. 

Przed kilku miesiacami Krakowski 
ciężko zaniemógł i po krótkfej chorobie 
wyzionął ducha. 

Przed śmiercią wezwał dzieci cło sic 
bie oświadczając, że · pozostawia im 
22-morgowe gospodarstwo, przyczem 
podał im cały szereg rad i wskazówek, 
jak mają postępować w życiu, by nie za 
prze;Jaścili majątku. 

D~eci przyrzekly ojcu szanować się 
wzajemnie i starzec, wierząc w ich 
prz~rjaź11, skonat Po śmierci ojca Ja
<lwiga z~~ęla się gospodarstwem. powie 
r zając sprawy majątkowe, do których 
się nic wtrącała. bratu swemu. 

\V Górnej mieszkał jednak niejaki 
\Vojciech Wrona, który już w p-ierw
szych miesiącach po śmierci Krakow
.skiego, zwrócił uwagę na pozostawio
ny przez niego majątek i na 

niemniej ponętną córkę. 
która w myśl testamentu posiadala pr:i 
wo do potowy spuścizny. 

\Vrona począł się zalecać do Jadwi
gi i w krótkim czasie zyskał jej wzajem 
1. _ ść. 

Dziewczyna rozkochała się w Wro
nie i w cztery miesiące po zgonie ojca 

odbył sie huczny ślub. 
Młody małżonek, mimo. iż nie zna! 

się :1a 1Jrowadzeniu g-ospodarki wiejskiej 
1ążył do zagarnięcia categ-o majątku, 
chcąc odebrać sz\vagrowi prawo do 
ocl · · spadku. 

Młodzieniec starał się wszelkiemi si
lami nie dopuścić do ruiny majątku i 
stał twardo przy swych prawach. Wro 
na, widząc, iż nie da sob!e z nim rady, 
obmy~lił ohyd11y plan zmierzaić\cy do 
Jsunręcia Krakowskiego od wpływów 
na interesy majątkowe. 

Oskarżył go mianowicie bezpodsta
wnie- o kradzież tysiąca złotych. 

rtożownic~ 
nie znają w swym „fachu" 

· bezrobocia. 
Lódź, 19 lipca. 

W dniu wczora1szym policja dwukrot 
nie interweniowała w wypa<l!ta;h krwa
wych rozpraw nożowych. 

Przy ulicy Rajtera podczl.S sprzeczkt 
Stanisław Kleczewski (Borys3a 20) zadał 
cios nożem HeMykowi J'.l s z,~nkowr 
(Rajtera 23). 

Krwawy epilog miała p'>gawe.:lha 
przyjacidiska Bronisława Marciniaka N o 
waka 20) z Zygmuntem Wrzesińsb:::n 
(Nowaka 19). ~ 

' Marcinfa k uderzył go nożem w pra
Wil nogę. Rannym z.a]ęło się pog<>f.owie. 

Krakowski, dowiedziawszy się o 
tern, począł czynić starania, abv zrzu
cić z siebie niesłuszne oskarżenie, lecz 
wysiłki jego zostały udaremnione wy
stąpieniem siostry, która 

wie mloJzieńca zrodzit się pian · samo
bójstwa. 

Wczoraj po południu 
znaleziono go w stodole, ·gdzie powiesił 

się na pasku od spodni. 
Mtodzieniec po kilku godzinach wal

ki ze śmiercią skonał w objęciach zale
postanowila poprzeć jego ohydne za- ,1;ającej się łzami siostry. 
miary. Między mfodzieńcem, a szwa- - Pamiętaj„. rzuć męża„ ojciec ka
grem rozpoczęla się walka na ~mierć i zal nam się kochać„. - były jego ostat-

kochając męża nad życie. 

życic. nie słowa. 
\Vrona bat się Krakowskiego i za- śmierć brata wywolala na Jad\vidze 

grozit mu. że go wyrzuci z domu. Szwa wstrząsające wrażenie. Gorąca miłoś.::., 
gier zgodził się cofnąć swe oskarżenie którą czuta do męża, zamienita s:ę w 
tylko pod warunkiem I niemniei silną nienawiść. 
zrzeczenia się t>.rzez młodzieńca Jego Serc·e s!ostrv ~wyciężylo nad s~r-

pretensjt spadkowych, cem żony 1 porzuciła \Vronę zupęłrne. 
na co ten '"" żaden sposób nie chciał się I Krakowska zameld.n,vala o fatszywem 
zcrodzić. oskarżeniu o kradzież ;,,j brata, twier

Stosunki domo\ve z każdym dniem dząc, iż to spowodowało jego rozpctcz
sta\vaty się bardziej uaprężone. \\T gto !iwy kr<ik. -

Mąż dostał obłędu 
i po małżeńskiej kłótni w ataku pogryzł żonę. 

Łódź, 19 lipca. Chciała wołać sąsiadów na- ratunek. 
\Vieezorem o godzinie 9-tej, jak zwy- Sz. rzucH si ę jednak na nią. powalił 

kle spożywali kolację. P. Artur posprze- na ziemię i \\"Pił się zębami w jej ciało. 
czat slę z żoną. mając ido niej jakieś nie-

1 

Nieszczęśliwa kobieta nie mogła się 
uzasaidnione pretensje. Młoda niewiasta, uwolnić z ugcisku szaleńca, 
widząc, iż jest bardzo zdenerwowany, który pogryzt ją okrutnie. 
przerwała z nim rozmowę. Na szczęście po kilku minutach o-

I nagle z prze.raźth\·ym krzykiem stabt nagle i wyciągnął się, jak długi, 
zerwał się z krzesła. \V oczach zably- na podłodze. 
sfy mu ogniki obłędu. Żona wykorzystała ten moment i wy 

Pani Sz. w panicznym strachu co- kradła się z mieszkania. Udała się do 
fnęfa s i ę \V kąt pokoju. sąsiadów, by zawiadomić ich o swem 

Tymczasem on rzucił o ziemię l~mpę nieszczęściu. 
i gdy w pokoju zrobilo s i ę ciemno po- Gdy powróciła z nimi do mieszka
czą! zdzierać odzież. wydając niearty- nia mąż dostał znów napadu szału i rzu-
kułowanc dźwięki. cił się na nich. grożąc, iż ich zabije. 

- Co ci się stato.. . uspokój sie. - Nie latwo udalo im się go skrępować. 
drżącym głosem pros iła go żona. Sz. ciskal na nich sprzęty domowe, 

- Milcz ... będę b i ć ... niszczy6 wszy- gry_zt i kopar. \Vezwano pogotowie, 
stko - zacharczat. którego lekarz u{]zielit mu pomocy. 

Co łam kapie z drzewa? 
Dowcioni rywale poranili konkurenta nożami. 

Łódź, 19 lipca. 
Panna Helena 'Jaskólska slynęla z 

urody \VC wsi Srebrna pod Tomaszo
\Vem. 

Dziewczy.na ta podbiła serca: czte~ 
rech młodzieńców: trzech braci Jóź

wiaków i Wiktora Walczaka. Szczegól
ną pieczą otoczyła Walczaka, jako naj
bogatszego, pozostałych zaś trzymała w 
od\vodzie. Jóźwiakmvie wiedząc o tern, 
iż spotyka s i ę z Walczakiem, postano
\Vili sptatać figla rywalowi. 

Na drzewie, pod którem częs.to prze
s iadywała na ławce gruchająca parka 
m iędzy gałęziami ulokowali garnek z 
nieczystościami. 

Ggy Walczak usia<It pOd arzewem z 
dziewczyną, na głowy wylała się im 
cuchnąc·~ ciecz. Jóźwiakowie, którzy w 

pobliżu obserwowali tę scenę , wybu
chnęli śmiechem. 

Ta nieumiejętność powściągania o
znak dobrego hu_mor.u pociągnęła za so
bą tragiczne skutkf. 

Walczak dopadł figlarzy i począł ich 
okfadać kijem. Wynikła zajadla bójka, 
w trakcie której Jóźrwiakowie puścili w 
ruch noże. 

Walczak, mimo, iż. byt sili1ie zbudo
wanym mężczyzną , ulegl przeważają
cej liczbie wrogó,v. 

Otrzymawszy cios w piersi„ padł na 
ziemię. Bracia pastwili się nad nim, aż 
do przybyca sąsiadów, którzy ich obez
władnili. 

Rannego w stanie ciężkim przewie
ziono do szpitala. Trzej młodzieńcy. zo
stali aresztowani. 

pr~y ·sobie fajny kawałek towaru jasno 
szary. Łaty nie będzie wcale znać. 

P. Kler zgodzil się. Sprcjalista zapro
wadził go ha schody i polecił mu zdjąć 
spodnie. 

- Ma pan długie palto, więc nie 
szkodzi.. . że będzie pan trochę nieubrany 
- rzekł doń. 

Kupiec spefnił jego żądanie. - ;,Ła
ciarz" obejrzał spodnie . fachowem o
kiem, zaliczył dziurę do kategorji „przy
zwoHych" i udał się z.e spodniami przed 
bramę, gdyż jak -twierdzil, przy świetl ~ 
tyJkp można dobrze pracować. 

Długo czekał p. Kler na powró: 
„specjalisty". .Młodzieniec, przyp us z

czając , iż kupiec me będzie go gonił '" 
kalesonach, zbiegl ze spodniami. 

P. Kłer nie dat jednak za wygraną i 
co sil popędził za nim. Pochwycił gr 
vtzy pomocy policjanta i odebrał swo
ją własność. 

Amator spodni, Chaim Ryński zna
lazł się przed sa.dem, który skazał ~o 
na dwa miesiące aresztu. 

Co robili wczoraj 
ZIOdZIBiB 

i kto z ich powodu płakał? 
Kapelmajstrowi Ohaimowi, zam. przy 

ulicy Szkolnej nr. 28 skradziono z miesz
kania ze·garek, wartości 25 złotych. 

Wajtman Helena, zam. przv ulicy l:ó 
rawia nT. 15 skradła 107 złoły::h Tąmie 
Genowefie, zam. przy u1icy Zgiersk~e'. 
nr. 107. 

Chryszczewski, zam; pny ulicy Spa
cernej nr. 6 skradł z miesz\ ·rn ia złoty ze. 
garek damski, wartości 80 z!. Biegań· 
skiemu Antoniemu, zam. przy ·tlicy 
Gdańskiej nr. 106. 

Frydmańowi EJljaszowi, zain.'" przy ul. 
Piotrkows-kdej nr. 120 skra:hinno z kie
szeni portfel, zawierający 250 dola!"ów. 

Makowskiej Fra~i, zam. p.rz.y uhq 
Pomorskiei nr. 11 skradziono z mieszka· 
nia gantlutur męski, wartoś::i 60 złotych. 

Gry.rrbaumowi Joskowi, zan~ . : przy ul. 
Zielonej nr. 55 skradziono z mi~szkanił 
ratnyoh rzeczy, na sumę 300 zł, . 

Chorąiżak Helen~. bez stałe~:> inis!
sca zamie&zkania skradła suknię i buci
ki, ogóllqej . wartości 70 złotych Kępie~ 
Marjannie, zam. przy ulicy Gdań$ki~ 
nr. 131. 

Myszkieta Majera, zam. przy ulicy 
iKlińskiego 166 pociągnięto do odpowie
dzialności za kradzież 28 zt. na s dco::l.ę 
Szlamowicz.a Szejna. 

Wierucki Edward, zam. przy. tthcy 
Moniuszki nr. 10 przywła~zczył sobie 
250 złotych na szkodę Hoftman Heleny. 
z:am. przy ullicy KiHńskjego nr. 170. 

Mazurkiewicz M1e::zvsław, niewia~tl 
mego adresu przywłaszczył sowie rowet 
wartości 300 złotych, ze ::zkodą '9aru;. 
szewskiego Kazimierza, z.am. we w.>~ 
Langówek, pow. łódzki•.!go. 

&&& • 

Co usłyszymy przaz radio 
dziś, we wtorak 
. 19-go lipca} 

PROGRAM STACJI W ARfl!A WSKIEJ. 
12.00 - Sygnał cza,,,u, komuni•kat lotniczo. 

meteorologictny, nad program i komtinikatY P . 
A. T. 15.00-- KomUll!ikat gospodarczy i metc1• 
rologiczny. nad program. 16.35 - Odczyt p .t . 
„Morze w poezji polskiej" wygt<>si p. Rado
sław Krajewski. 17.00 -:- Nad program i l~omu
nlkaty. 17.3S - Koncert popołudniowy, \Vy ho
naiwcy: · Orkiestra P. R. po.d dyr. Józefa Ozi
mińskiego, p. Włodzimierz Popowski (s.k r;.:y p. 
ce) i prof. L. Urstein. (akomp.). Utw<Ji:y: Glinhi. 
Czajkowskiego, Chopina, Kreislera, frederiks.i 
Mendelssohni i in. 13.35 - Komunikaty P. A. l 
18.50 - · Odczyt p. t. „PoJi.tyka wewnętrr-11 „ 
Anglii", wygłosi dr. Michał Solwltńcki. 19.15. -· 
Rozmaitości, wypowie p . Law:ińsk i. 19.35 - Od 
czyt p. t. „Strony J\lickiewkz.ow skic" wyglo~ i 
prof. Józef Kotodz!ejczyk z dziatu „Krajorna\'.
stwo„. 20.00 - Komunikait rolniczy . . 20.15 
Przerwa. 20.30 - Audycja humm ystyczna, 11: 
przerw.ie biuletyn „Messager Polonais" w k 
zyku franouslctm. Slow.o wstępne o hul11Qrz.: 
wypowde p. Benedykt tlerz. Piosenki wesołe · p. 
Michalirna Makowiecka. Dialog p. Bctherowa 
Walter. Piosenki, p . Michalina MaJwwie~k ,. 
22.00 - K()Olnuui.kat lotni<.WO - meteorolo~!czu, 
sygnał czasu. komunikaty oolicji, nad pro:i;rani 
komunikaty P. A.• T. 22.30 - Tra:nsmiski rn 
zyki tanecznej z restauracji „Rydz". -. , ' 
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QDY PANIE BA WJĄ NA WYWCZASACH. 
·-1•1--

Boże, co może morze! 
Morze oszołomiło nawet greków. -Panie - przyzwyczajają się do 
bałwanów nader szybko. -Przemysł trykotowy musi zbankruto
wać. -Morska choroba nie jest taka straszna. -Ruleta pierwszy 

stopień do, piekła.-Przestroga dla męża. 
'Czy Pani mieszka sama? 
- Thalassal Thadassa! krzyknę~i gre b. dużo bałwmów~ jest taką fraszką. jak dlla • dtwi·ga·rów · 

=i == cy, U!jrzaws.zy morze. me tu tonu gołego z któremi slę trzeba jaknajprędzei ozwo śpiechllerzowych w Gdańsku podciąga-
- .Moja córk d mięsa. krzyknął Makuszyński. , ; ić i których w żadnym ra• bać się nie nie tysiąck~\.ogramowych ładunków. 

DÓi miJjona złoty~h~ złedzłcey J>O mllle I K~bieta tyl·~o, gd~ .z ?kien wagonu należy. A1-e te W!Szystkie rzeczy wychodzą., 
-A czy pan dobrze sie czuje? za Ohwą zama1aczy 1e1 smy pas morz.a, Pozatem wie, ~e tu się trzeba czem- nies-tety, na jaw 

a potem np. u wylotu Seestr. w Sopo. pręidzej i zbyt p6źn.o. 
tacih zaiskrzy się na złotym, wiiligotnym jakinaijgruntowniej rombrać. Tak jak Zbyt pói:no okazało się1 że ba-
pia.siku m~·eczno-stna głąb oillhrzymiego A to kaiżda kO'bieta lubi, tembar.dziej, że ron Żlo!rż jest sobie pos.politym Sałkiem 

Rozpoczęły się żniwa. ta•lerza, tworzące•go z niebem nieprzer~ potem się trzeba ubie'rać, co jest te:n Fajgeinblatem. z Białegostoku, kt61ry 
wane, miłośnie sipojone półkole - nie przy.je.mniejsze, o i:le się ma nowe suk- wcale nie jest dżente•l!tnooent, chwa:łi się 

Żniwa rozpoczęły się w kraju. Po 
Jolach stoją coraz liczniej mendle i 
.vznoszą się sterty zboż~ na dwor
;kich łamach. Od wczesnego rana do 
oóźna w noc wre praca, a jeżeli dopi'Sze 
pogoda, za parę tygodni żniwa będ~ u
kończone. W kraju rolniczym, jak'm 
jest Polska, rozpoczęctie żniw uważ~.1.t·o 
zawsze niejako za Ś\Vięto, gdyż p0mysl 
ne zbiory stawały się blogosławieł~
stwem. 

mówi nic. nie. rzeczami, o których przyzwoity męż. 
Kobieta ma swój odrębny sposób za. A któraż to szanwjąca się ,.duma hez czyroa zazwyczaj nic nie mówi i w do-

pdrywania się i odczuwania t. z.w. cu- „tak~wyi:Jlh" wy~ierze się .na wywczasy? datku pożycrza sobie od koł,iet na st.a.w-, 

dów natury. . P1~rwszy dz1~ń s.chodz1 na • kę w kasynie (ibrany d!o spółki, to się n.a 
O morzu wie już wszystko ~góry " ba1 r.ai:ins~e się w pe:n$janacte zywa!} 

dzo dobrze, cihotlby po raz pierwszy by. którego wady wychodzą dopiero na jaw Pani na'biera doświa:d~zenia pod k0c 

ła nad morzem, do cze·go się, zre$z.tą, przy wytjeidzie: . . . . I niec sezonu, a[e, to się na nic nie prt:y
nie przyzna. \Vte~y dop1e:ro ?ka.zUIJe s1ę, z~ . był daje, bo w pmyszłym. ~ie zaiceyna 

• Ko~i~ jeśli. chodzi o pie2'ws.zy r~~ to. pe~s!onat naJdirozszy. zapew111a1ący się wszystko ~ów od p0czątku, popeł~ 
rue lub1 się wogole pN)'iZ1mwat, ale DJ.e na1mnie1 w;1gód., opanowany przez uia te same błędy, przeżywa te same 

W tem 1'l2'JelCZ. I . n_a1~ płotkmki _ . r.ozczarowania, kt~e moina przebolet 
Warto przYipomni'eć starodawny r,hy 

:zaj polski „witania nowego chbha··, 
nbyczaj tak pełen treści l znaczeni.a. 
Pierwszy chleb, up!eczony z nowego 
ziarna (zwyczajnie w Tyńcu), nosił wójt 
krakowski królowi na Wawel. 

P.rzeciętnie, pani przyjeżidliająca nad z całego sw1ata, dla któryoh zeipsuc o- dopiero w cichej przystani zycia małżail 
morze, wie, :!e jest tu piniję uczciwą, kobiety i dobrej matki skiego. 

Wychodził król chlebnej ziem! na po 
witanie daru Bożego aż <l•' wrót zamko 
wycli. 

Plilionowe oszustwa ,jubilera" 
Jeszcze Stanislawowi Augustow:, :>

stafolemu królowi polsk1eniu, 11C?sił hur· 
mistrs krakowski có roku bochen chle
ba prądzickiego na zamt!k warszawski. 

Policja berlińska wykryła wielką aferę oszukańczą, 

której bohaterem jest piepełnoletnia 
„głowa" rodziny. 

I tego roku Polska cała z drżeniem 
w:ta r1 )·w:iczęcie czasu żniw. bo dobrze 
rozum:.::, jakie znaczenie w :~yciu gos
pc farczem państwa b~d;\ posiada'łY 
szczęśliwe, bogate zbiory. 

Cztery osoby pod kluczem, za jedną rozesłano listy 
gończe. 

(Korospondancia własna "Expressu". 
Berlin, 18 lipca. 

Policja berlińska wpadła na troo 
wielkiej afery oszukańczej. Pod zarzu
tem oszustw kredytowych i fałszerstwa 
weksli zaaresztowała ona dzisiaj 
21-letniego ,Jubłłera" Eryka Straszew· 

Zona wygrana 
w losowaniu, 

Amerykański system 
Węgrzech. 

na Prócz niego zaaresztowano również I 
ski ego. 

za współudział w oszustwach matkę Je
go, buchaltera Sobotski'ego i dyreł,tora 

W jednej malej miejscowości austrjac magazynu jubelerskiego Harrego Rot
kiej odbyło się niedawno oryginalne Io- szylda. Na mocy dotychczasowych 
sowanie. Przedmiotem Ios·owania nie szczegółów, zebranych przez organa po 
byfy p1eni'ądze - ale młoda, radna pan- licji śledczej okazuje się, że oiia:ą Stra 
na, Katarzv,.,1 Benna, licząca 22 lat, któ szewskiego padło szereg wybitnych 
rn '.':!· '.r..:i i ; ; cdawno z Ameryki, gd'zie kupców tutejszych, którzy na jego oszu 
sp~(!ziła 15 lat u swego brata. kańczych manipulacjach 

O pannę Benna starało się dwuch kon stracili zgórą pół miljona marek. 
kurentów. Ponieważ trudno jej. było Przed niespełna pół rokiem Stra-
zdecydować si:ę, kto ma być wybrań· szewski z~łożyl przedsiębiorstwo. które 
cem losu, urządztla całą historję po ame zaJiuowało się handlem biżuterii i złota. 
rykatisku. Oświ·adczyła mianowicie że Otwierając swój zakład Straszewski 
rekę jej otrzyma ten, kto wygra n-;; Io- zataił przed . władzami swój wiek, 
terji. ponieważ w owym czasie nie był jesz-

W arunki losowania były następujące: cze nawet 
pełnoletnim. udział W losowaniu tnoże WZ1i1ąć każdv 

mężczyzna, który nie przekroczył 30 
lat życia i posiadający od'pOwredni ma
jątek. Losowante odbyło sie. Dowcip
ną pannę wygrał jakiś bogaty ·wtaści
ci'eI 11i1emski i popr~wad'1.:ił ją do oltarza. 

Nawiązał on stosunki z poważnymi ju· 
bilerami i masowo skupował kosztow
ności, płacąc za nie 

zazwyczaj wekslami. 
Fikcyjne podpisy 
podrabiał na nich „dyrektor" Rotszyld. 

Kiedy nadchodził termin płatności, 
wierzyciele zwodzeni byli z dnia na 
dzień. \V międzyczasie jednak Stra-
sze"W'ski _ 

w dalszym ciągu skupował złoto, 
a za uzyskane ze sprzedaży pieniądze 

· pokrywał swe pozostałe zobowiązani1.,. 
W ci~~u ostatniego tyirndnia, mani

pulacje te wyszły na jaw. Kiedy Stra
szewski dowiedział się o tem, że oszu
kani jubilerzy mają zamiar wnieść na 
nie~?O skargę do policii, 
zgłosił podanie o ogłoszenie mu upa

dłości. 
Władze nie pozwoliły Jednak wprowa
dzić tde w błąd l opieczetowałv skład. 

Podczas badania ksiąg ujawniono cały 
szereg · 

fikcyjnych kont i zapas fałszywych 
akceptów 

ule puszcionych jeszcze w obiejl. 
Na mocy tego odkrycia 

zaaresztowany został natychmiast „bu· 
chalter" Sobotskł. 

Tegoż samego dnia 
znatazł się pod kluczem również Stra
szewski, wraz ze swoją matką ł „dyrek 

torem" Rotszyldem. 
Ojciec Straszewskiego, który był 

również w aferę te poważnie wmie
szany 

zbiegł zagranicę. 
Wysłano za nim listy gończe. 

z chwilą kiedy w aferę wmieszała 
się poticfa i sprawa stała się 1dośna, do 
władz zgłaszają się wciąż dalsze ofiary 
Straszewskiego, które zgłaszają swoje 
pretensje. 

Suma ich 
rośnie więc z godziny na godzinę. 

Jest możliwe, że straty określone na
razie na pół milfona marek w toku śledz 
twa 

wzrosną do całego miliona. 
~L. 
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TEl\TR, MUZYKA i SZTUKA. 

TEATR MIEJSKI. 

v~lś premjera wakomMei farsy framicuskiej 
w 3 aktach Nancey'a „Pan naczelnik t-0 ja". W 
rolach głównych pp.: Łapińska, Morska. Bielicz, 
Szuberł, Znicz, Ziembiński. W innych rolach 
ważniejszych pp.: · Jaikubińska, Rodawiczowa, 
.Łabędzki, Mroziński, Szacki, Wilczkowski. Re~ 
żyserja Mkhala Znkza. Dekora<:je K. Mackie
wicza. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
z powodu wyjazdu na urlop pp. artystów nie
czynny będzie do piątku włącznie. 

TeATR . POPULARNY. 
Dziś nfoodWO>lalnie po raiz ostatni we!cla i 

melodyjna operetka „Cootlłwa Zuzama" z p, 
Bra.ndtówn11. w roll t~tułovie-j. 1... 

Pierwszą troską pani, pr:z;y1bywającej 
nad morze, jest 

zaćmić wszystkie kobiety, 
które były tak lekkomyśane, że przy.fe· 
chały tu ju:ż parę tyi.godmi przed nią. 

Pierwszy spacer na pllażę poucza pa 
nią, że ba.by są tu bezwz;fSlędne, bezczei.
ne ziaczepiające m~yn, obmydliwi• 
zbudiOIW>aPe, że ona sigdy np. nłe poka ... 
zywała by ~ych ud i nie sied2ialnby w 
t:ak kokooim skam.dalicznym. negliżu a 
obcymi mężcąizuami pmy klaiwie. 

Na drugi dzień pani przychodzi na 
pllarię w krótszych trykotach, ni:ż ws~}· 

stkie (mój Boże, trzeba się czemś wyr(iż 
nić, zależy tylko kto, co i jak robi). 

A propos trykotów - na plażach tt„ 

żywane są tak krótkie maiteczki, że 
jeś1i tak póijtdzie dailej, to łódzki prze
mysł trykotowy zlbankrutuje z krete
sem! 

Zazwyczaj pani up.rud.a k:siążka na zie· 
mię1 podnosi ją jakiś 

olbrzym, opalony jak mUitlZJD. 
Poniewaiż jeSil b. miły, zn.aijomość jest 
zawarta, po ohwiil~ siedzi się z nim przy 
kawie i dowfa.duje, że woda w morzu., · 
aczk01lwiek mokra, nie jest wcale taka 
zimna 18 st. R. (no, no!)1 że morska cho-
roba nie jest taka &trasżna, a. ~-' 

ruletka 

jest jedynym, niezawodnym. środkiem 
na schudnięcie. Ruil-etlka zresztą nawia... 
sem mówiąc jest pierwszym stopniem de 
piekła, że się tak wyrażę, ku ZJbudowa
niu mętów, bo pani gdy przegra wszyst
ko (koło kręci się ta.k szy.bko) 

sJdQnn,ie jest do wmystkich kom.pl10llli-
s6w, . 

zaipomina, że jest uczciwą, szanującą się 
mężatką, nie taką jak te wszystkie be:a
wstydine. 

Pira.gnąłl'bym przestl"zec m~ÓW', h 
przewaUiiie przez ruletkę panie wpa
daiją tu w paszczę tak obficie czychaiją
cych na cnotę pokus • 

Powiedziałem przewaiznie, le.z nie, 
jedynie. Bo pozatem księżyc inad mo.
rzem ma bezczelnie d'wtrznaczną pełnię, 
morze szumi tllpafająco 1 światełka puow 
oów nastTajają n.a łon marzyciettlski, a po 
zatem muzyka gra tu zby.t często starą, 
i okUepaną · meilodlję: „Czy pani miiesrika 

.... 1_„ ·- ·-~ -.. J Box. 
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Każda kobieta może byC piękną! Trzy .· kobiety 
Piękność kobieca dawniej a dziś. - Co decydu.Je dziś 
o piękności kobiety? - Wyraz wartosci wewnętrznej. 

poćwiartowane. 

. 
~ojęcie pif}kna, tak jak wszystko in- dy lub nosa, nie zupełnie idealna linja 

ne na świecie, podlega modzie. Gdyby ust decyduje o piękności, ale to coś nie
dzisiaj Wenus z MUo zmartwychwstała, określoąe, co przejawia s i ę w uśmiechu, 
to z pewności.ą oskarżonoby ją o brak spojrzeniu. w grze rysów. Elżbietę 
modnej linji. Krytykowanoby jej pierś Bergner, znakomi·tą odtwórczynię „Świę 
rozkosznie zaokrągloną, jej dość wyda- tej Joanny" zdobywającą obecnie ogro
tne biodra, jej ksztalty przecudne w ry- rnne sukcesy· w- dziedzinie filmowej, mo-

sunku, a tak prawidziwie niewieście. żnaby nazwać prawie brzydką, gdyby 
O bujnych pięknościach-renesansu a ko- nie jej śmiech. 
bieta~h .rube:ison~wskich niema nawet I Craz . hardzi.ej wysuwa się na pierw
co rnaw1ć. NrnchaJ po·zostaną w ramach 5zv plan piękność kobieca 
starych portretów, niechaj nie schodzą · • . • ' . 
pomiędzy żyjących. bo gotowe się spo- proD11eme1ąca wyrazem duchowYm. 
tkać z lekceważącern wzruszeniem ra
mion. Pif}kność współczesna przede
wszystkiem musi 

odznaczać się smukłą linią. 

Bez tego zasadniczego warunku niemo
że się ubiegać o laury gwiazdy filmowej. 

Bkrąn. filmowy stal się dzisiaj nieja
ko ręwją współczesnych typów pięk
ności kobiecej. Obok słodkiej _trochę lal
kowatej ]Juzi amerykańskiej miss, coraz 
częściej po}arwia się jako rywalka i to 
rywalka zwycięska, ' 
twarz o rysach niezupełnie regularnych, 
nlekóniecznie klasycznie narysowana, a 
za to interesująca i pe!na suggestywne
go wyrazu. 

Wszakże llf!jsłynniejs4e giwiazdy fil
mowe: Pola Negri 1 G.loria Swanson. nie 
mogą być zaliczone do rzędu piękności 
klasycznych. Twarze ich są tylko wyra" 
ziste. efektowne, interesujące I pikant
ne. A zatem nie dokładny rysunek bro-

To też śmiało powiedzieć można, że o
becnie prawie niema brzydkich kobiet. 
Tylko taka kobieta jest brzydka, która 
piękn.ą być nie chce, lub nie .umie. Naj
bardziej nawet nieregularna twarz może 
się .upiększyć przez wyraz wartości we
wnętrznej. 

Dzisie,iszy tryb życia, faworyzujący 
sporty, gimnastykę i modę naogół bar
dziej hygieniczną od dawniejszej, przy
czynia się znacznie do UwYdatnienia 
wdzięku kobiet. . 

Moda chłopięcych fryzur niety.lko 0td'
mladza kobiety, ale taki.e chroni je od 
tego nieestetycznego wrażenia, jakie 
dawniej robiły nieraz kosztownie upięte 
koafi.ury z falszy1wemi warkoczami, z 
przypinanemi lokami, z różne.mi podkła
dami i śmiesz.nemi kokami. Krótko mó
wiąc 
żyiemy w epOce ·piękności kobiece), 

tylko mocno odmiennej od piękności lat 
minionych. 

Pojedynek szaleńców. 
Strasznie zmasakrowani rzucili się na siebie, walcząc I 

zacięcie. 
Ni~bywałą dot~d sensację, kt.óra I cią i szybkością zadał przeciwn.ikiwi 

wstnąsnęła całemi Węgrami, opisują &wa tak strasz:liwe cięcia w iręce, .te 
dzienniki budapeszteńskie. Odtbył się poprzecinał je zupełnie aż do kości. 
porl Budapesztem pojedynek na szabfo Następnie obai w największem za.pa· 
oficerskie pomiędzy znanym podróżni- mię1an1u rzucili się na siebie, brocząc 
kiem po A.fryce i myśłiwym na Iwy Kit- krwią, która lała się strumieniami. Wr~ 
teruber~eil"'em, a b.pitanem arm1i węgier szcie oibe,j wyczerpani zupełnie, le,gli n.a 
.ski.ej Cor.jar'em, W trzeciem spotkantu, ziemię. Kittenh.ergera uda się uratować 
K1tten!berger otrzymał cię:żki cios w gło za:ś kapitan Cor\ia.r został przewieziony 
wę, z któifej zdarta została całkowicie ze ·z.wis.ającemi rękami w stanie bezna
skóra, lecz mimo to nie zaprzestał po1e- idziejnym do szpitaila. 
dyn.ku, aile z ni-esły<:hatuL mpa.B.>czywoś-
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Zapalił papierosa i począł zasta :ia
wiać się nad sposobem z.dobycia wia
domości o samobójstwie Tirstowej. Do 
uszu jego dochodziły kroki wspinaiącej 
;ię po schodach HekzyńsldeJ. Stvszat 
Jak weszła na trzecie piętro, gdzi~ mie„ 
szka dentysta, po chwlt jednak zeszła z 
powrotem na drugie i - ku w'elh. emu 
zdumieniu naszego reportera - zadzwo
niła u drzwi e:llonu „Safo". 

Nie dowierzając wlasnyrr. us?.om, 
podążył jak mógl najciszej na górę :. 
stojąc o kflka stopni niżej, ujrzat kGmi
sarzową, jak wchodziła rdo apart~anen
tów Nauerowej. 

Długo stał tak Tarlicki na jeclnym 
miejscu, nie mogąc zrozumieć dlaczego 
Hetczyńska starala się .usilt1ie zataić 

I 

24) 

nem tym jest napewno „Safo''. Wyszu
kana, wiele mówiąca nazwa skfaniala 
go ido tych przypuszczeń. 

Nie mógł jednak w żaden sposób zna
leźć pomysłu, któryby mu umo·żliwil 
wkroczenie do zakładu pani Eugenji. 
Spróbuję przez oficynę przy pomocy 
panny służącej. Byleby to tylko była 
młoda, płocha dziewczyna, a nie stara, 
doświadczona sługa. 

Po chwili puka-t dyskretnie do drzwi 
kuchennych na drugiem pi.ętrze. Otwo
rzyła mu bardzo trudna pokojóweczka o 
zadartym nosku i żywych, latających 

oczkach. 
· - Nareszcie panienkę znalazłem -
mówi śmiało reporter. przestępując próg 
kuchni. 

przed nim swoją wizytę w salonie mód. Dziewczyna spojrzała nań ze zdzi-
Postanowil w d~chu: wieniem. Ni.e dał jej dojść do st.owa i 
- Muszę się ta:n dostać za wszelką prawił dalej: 

<:enę ... 
Dopiero teraz przyp_omniat sobie, że 

w swoim czasie kto·ś mu opowiadał o 
istnieniu w śródmieściu jakiegoś salonu; 
gdzie zbierają się panie z towarzystwa 
w celach bardzo podejrzanych. Salo-

- Szukalem panienkę już chyba od 
miesiąca, aż dopiero dzisiaj znowu ją 

ujrzałem ... Tak mi się panienka spodo
bała na ulicy, że - jak Boga kocham ... 

Pokojówka przerwała mu szczerym 
śmiechem. 

ł 

Niesłychana zbrodnia w New Yorku. 
Nowy Jork poozstaJe pod ~ilnem wra sjonafo w Manhattan W}idoliyło-z paid 

żeniem niesłychanie sensa.;yjneł zhro- na śmiecie głowę, która nalety prawdo. 
dni, dokonanej w jednym z pensjonatów p.:idobnie do dawnej właśclcłelld peusĄ 
w dzieln!cy Manhattan. pani Bennett ł części ciała kobiecego, 

W różnych mieiscacłl znaleziono mia należące prawdol>Odobnłe do obecnei 
nowicie szczątki trzech poćwiariowa- właści'cielki tego ~atu, ~ Bar
nych na kawałki kobiet. Pierwszą pa- well. 
czkę członków kobiecych, ·7awierają- Co do trzeciego dała, ld:órego tylko 
cych dwie nogi kobiece, znalei.iono w niektóre części znaleziono, nie zdołano 
Battry Park, następnie inne części ciała ustalić, do kogo natetą. Wydaje się to 
kobiecego odkryto w różnych miej- ciało kobiety od '30-,.35 lat. 
scach. W końcu w . l)Odzłemiach pen-

----- ;"!'
' 

Rabunkowe morderstwo„ 
Zbrodniarz porąbał swej ofierze głowę siekierą. 

Znane mieijsce letniskowe, Skole, po lstatnio spał on na strychu domu Abra-
ru:szone zostało grozą pt"zeijmwjącem mor ha.ma GoJ!dfischer.a. . 
ders~em rabunk_owem, popełnionem na One~,; Gobdlfisclier 0 g. 5 rane> 
os<?'1:ne 63 letniego , tragana Izaka wszedł do stajni i spo'Slkzegł, Ze kot\ j~o 
Bemera. Spira~a w ogól~yC'h zarysach jest siJlinie ·OktrWawiony. Zaniepokojony 
przed~taw1a się ?as.tępuiąco: . · u:dlał się na strye1h i tu &postrzegł. że Bei 

B~mer tru.dumł stę przewożeniem.pa- .ner leży w kału2y kirwi. Na krzyk zibiegł 
kunkow koil~i~wych! a na<l;to dla Jego się ludzie, a oczom ich ukazał się okrop 
do~rod;iszn?sc1 ludzie )~O CH\~le wsp~ma ny widok. Beiner miał bowiem gło·wę 
gah. Nie miał .wvdatkow; s~1ał bowiem fonnafuie po'l'ątban.ą 01Strzem siekiery. 
n~ s:trychu, a J .adał przyi,godnie, pr eto z Natura~lnie z pieniędzy ani ·ślltaid'u . 
·biegiem czasu zebrał sporą swmuukę, któ ' 
ra, jak mówią, dochoidziła do kwoty ty- PomClja wdrożyła ~nergiczne dooho-
siąca zł. Pienią~dze nosił zawsze przy so- dzenia. W wyniku przeprowa•dz0nyeh 
rbie, bał się bowiem je komuś powie- .ttochodzeń pode!jrzany jest o popełlnie~ 
rzyć. nie tego strasznego czynu Schewach 

Rzecz ta była ogólhie znaną, co st.a- Schwarz, którego przyarentowano i ocl 
ło się przJtczyną strasznej 7lbrodni. O- stawiono sądowi. 

i rewolWeiri. 
czyli swoiste małżeńskie amory, które zakończyły się 

zabójstwem. . 
Krwawy d.ramat małżeński rozegrał 

się o~aj w nocy w miejscow~ci Dra~ 
ney po~ Paryżem. Po wesofo spędzouej 
uczcie w.racała do domu pa.ra mał:żon
ków, nazwiskiem Martin. Mą.t Ludwik 
Martin, bronzownik, miał zwyczaj prł 
sip,ożyciu .większej ilości a~koholil 
wtszczynać któtnię z swo·ją żoną. I tak 
te.t było Qlbecnie. Ledwie wrócilli do swo 

jego domku, położonego w głębi ogrodu, 
~y Martin, chwyciwszy nM k uchenny, 
rzucił się na sw:ją żonę. Przerażona ko. 
bieta, łękająe się o swoje życie, pobieg
ła do szafy, wyjęła z niej rewolwer i 
sfrzeJl'iła dwukrotnie dlo męża. kła•dąc 

go trupem na miejscu. Mimowo1Iną spraw 
czynię z;brodllli aresztowano. 

' 

- A to z pana dobry gość ... WLIJ'ział - Ale też z pani „Komp1'imęndarz"„. 
to kto, żeby tak do obcego mieszkania Uszy bolą sluchać... , 
przychodzić? No, no ... Tak na śmiałego, Przychylniej już spogląidała nn śmia-
rany koguta... tego kawalera, który był chłopakiem 

- Bo już taki jestem... Jak m_Lsię wcale-niczego sobie. ·Gada jak -0dwokat, 
dziewczyna podoba, to każ.Qa droga jest a zęby to mu się świecą jak u wilka -
mi debra... takie białe i zdrowe. Nie mając już ża

- Ale nie u mnie ... Nie jestem taka dnych wątpliwości, że przypadł dziew-
'pierwsza lepsza, jak pan myśli... Mam czynie do gustu, zbliżył się do niej i 
narzeczonego w 31 pułku... chwycił ją wpół. 

- W którym i:· ułku.? - udawał na- - Przestań pan, bo będę krzyczeć ... 
gte zainteresowanie Tarhcki .. - W trzy- _ Może panienka krzyczeć ... Jak m( 
dziestym pierwszym Na ul icy Strzel- się kto podoba_ nikogo się nie ulęknę ... 
ców Kaniowskich? · Ni:ech to będzie nawet sam djabeL 

- Tak to co? 
- A t~ świetnv bi.wal... Przecie t-:> Opór pokoj.ówki stopniał, jak lód' w 

mój pułk„. Slużyt·e·m ;am przez dwa h-1 gorąc~m uścisku przy~tojne.go .1rn:vale
ta ... Miesi~c dopiero jak mnie zwolnili. ra. M1ata panna .Marysia taki w1elk1 tern 

• , . . . . . perament, że nasz reporter musiał wy -
Mow1ł z talum p: zeJec1em, ze tru- t . ć l •1 1. b · d · • · . . ęzy ca1ą s1 ę wo 1, y me ac si ę por-

·cno byłoby nawet hardzieJ spryt.1en1a , b. . . . . t , · 
t . k · . . . 1 . k .6· k 1v .. wac wz ieraJące1 w mrn nam 1ę nosci. 

t..z1ow1e owi, amze11 po OJ w a . ic.f)- \l.' ś · t • b" 6 I "v ypu Ch Ją z o Ję czerwoną, rozpa o:-- ia, powątpiewać 0 szczerej prawd~;.c 

jego stów. Widząc, że z miejsca zys
hal zaufanie dziew;:7;;1tka, wszed~ do 
kuchni i usiadł na st<!lku. 

- A jak się nar~~ec,zony panienkt :1a
zywa ? .. Napcwno go znam, bo bvł :· m 

sierżantem„. 

- Starszy żołnierz Adamczyk Wa
lery ... 

-Wiem już który ... Znam go znam ... 
Adamczyk ... Trzech tam jest Adamczy
ków, ale wiem już który jest narzeczo
nym panienki... 

- No, który? 
- Chyba, że najtadniejszy„. Taka 

śliczna panienka musi. przecie mieć naj
ładuiejszego Adamczyka., 

ną. 

Usiadła na lóżku, wtul i ł a twarz dG 
poduszki i poczęta nerwowo chichotać. 

- Co dalej? - myśla1 pośpieszn i e 
Tarlicki - Pod jakim pretekstem '\Vejś<
do dalszych pokoi? 

Myśli jego przerwal' dlwonck, któ
ry trzykrotnie zaterkotal nad tóżkicm . 

- Pani. mnie wota„. - szepnęła dzie 
wczyna, przyprowadzając v,arderobę do 
porządku - Niech pan chwileczkę z',-
czeka„. : 

Wybiegła z kuchn'i. wolajac oo dro
dze: 

- Już., proszę pani. już~·· 
.(d. c. n.) 



Str. t.. ----------------~X P R ES~ W I E CZ O R NY --····-----·-·-----------

NBA „CZARNA" H RYKI A „ 
i 

Prawo lynchu i golgota FI' murzynou a1neryka11skieh 
jest ciemną plamą cywilizacji nowego kontynentu. 

W tych dniach przyniosła londyńska któr.v przyznał si:.; do popd11ic111a 111or-- :;;zt:.irmować han·lrnd)l 
„Times" następując<\ depeszę swcg-o kJ du. ObleQ"ajcic.v chcieli kn111ecz111c li\\ 1t; usta\\ iać 11a l;nj1 ho.iO\\ e.i 
respondenta z Nowego Jorlw: 

,...Dwuch murzynów. których posą

:rzono o to, że zamordo,vali dyn:ktoi ~1 
tartaku, ujął ttum w Louisville i sp~Jil". 

Konwojowani przez 3-ch urz<;dników 
poHcyjnych mieli 

rzekomi mordercy 
inaleźć się w więzieniu w ;sąsiedniem 
nieście. W chwili, kiedy 

tłum rzucił się na uwięzionych, 
straż strzeliła kilka razy w powietrze, 
~o jednak nie odstraszyto motłochu, 
'<"tóry 
wyrwał aresztowanych _z rąk poli

cjantów. 
W pochcxhie przeprowadził przez 

miasto, z~knąt" wreszcie w budynku 
arzędu telefonicznego, 
pr.zywlązał do dwuch słupów, oblał 

naftą, a następnie 1>0dpalłt. 

zionc~o . • karabinl masz~·nowe. 
-~amor:c.t~w~~. własn~~_:.~zn~~=·: .. 

1

_„ I I ,\,-a tysi<1(e luJzi 1nowadzilo za-
Oszolom.l,:1 1c11 nadz1 ,Ja lH ZLl.L1,; i.arią ,,·aikę z przcd~tawiciclam 1 włas-

krn i! - . o~wbdczyt pćiźnic.i szef \'d- rn cli ore:a11ów bczpicczctisi '.Va po to 
działu 'policji, który oparl si<.;. krn·ioi.er- t:s-·lko, bv móc \Yła::;noręcznic pozba\vlć 
czepm żąda11 !t... tt111rn1.. ż rei a 11;ordercę. 

W tym vvypadku - ochronv qc!a 
białego - policja speh1ila swój obJ\'.'i,\
zek i 

nie strzelała w powietrze!... • 
Kiedy gubernator Stanów do\vicdzial 

się o napadzie na więzienie, nadt'~łal 

tam natychmiast odsiecz. Z tłumu 
padły strzały przeciwko policji, 

policja odpowiedziała strzałami, ;;c roz
wścieczyło jeszcze hardziej mo~b..:h. 

Policjanci musieli 

Był to jednak „biały" i tym razem 
zwyciężyło prawo. 

Tj'lll razeri1 też prasa wyral.a ~·to~'.10 
zadowolenie z takiego obrotu ·z'"~~~·,-. 

Bylob-'" jednak lepiej, gdyby dzien
r:.ik1 amerykańskie umiały się zdobyć na 
taki sąd także wtenczas, kiedy taor
~!ujc się „czarnych". Jak rzeczy dzis 
stoją, jest to jednak jeszcze ciągle mu
zyką przyszłości. 

as 

Edwin Wide wróg 
Finlandii. 

Najszybszy człowiek świa· 
ta uważa się za szweda ~ 
iedynym jego celem jest 
zgn~bienie sportowców 

finlandji. 
Najszybszy człowiek świata, Edwin 

Wide uchodzi PO\\'Szechnic za iiitland· 
uyka. 

Nic jest to jednak zupe;rtie zgodne z 
pra\vd<~. W finlandji nHeszk'1 wielu 
szwedów, którzy srai-10·;,;'ą 2{j pro.:~m. 
ludności. 

Wdc jest również z pochod;,enia 
szwedem i zamieszki\\. ·.li" w J.:>:k:c~nnych 
Ja~ach na v.. yspie Ala11d, po!l)żond m!i:· 
dzy Szwecją i .finla1t::lJq. 

Wide walczyl po;;zątkowo pr.zcc;w· 
ko I~osji o wolność Finhndii : '' · ten spo 
sób pisze o sobie: „Miałem ·iadzieję, że 
:;areszcie nastanie w fi~lancl.ii woluo:-;6 
i dzielnie walczyłem przeciw.Ko Ro::-ji. 

Ale gdy tylko wojna się skończyt.-1., 
prysnął sen .•• 

Dla szwedów zabrakło mi.ejsca w 
finlandji. . 

Wcielono szwedzkich rekrutów do Pewnego obywatela (białego), który 
wobec rozpaczliwych krzyków torturo 
wainych, chciał im pójść na pomoc J 

armji fińskiej i znęcano się nad 11!mi 
bardzo". 

ujęto i zabito na miejscu. 
, Wide czut się coraz gorzej w przv
. branej ojczyźnie i po długich tułaczkach 
udało mu się wreszcie przebyć granicę Wypadki takie nie są bynajmniej 

czemś wyjątkowym w Stanach Zjedno
czonych, gdzie, w polu-dniowych sta I 

fin!adzką. 
Wide przybyl do ojczyzny bosy, chu 

I dy, i gtodny i wtedy zrodziła mu się \V 

i głowie myśl, by zemścić się i1a prz:>1bra 
~ nej ojczyźnie i dokonać czegoś wiel-

. nach zwłaszcza, 
rok rocznie 25-30 murzynów. pada; 
ofiarą tego rodzaju „doraźnej sprawie-, 

dłiwości". 
kiego. 

' Pierwszym pismem, które mu wpa-
Najdziwniejsze jest to, że prócz lud. 

ności murzyńskiej wypadki tego okru
~twa 
nlkOiO w Amerrce zbytnio nie przei-

mują 

i uważane są za coś naturalnego, z czem i 
się nie walczy, wobec czego jest się jed ~ 
aa:k bezsilnym ... 

Tak myśli się w „liberalnych" pół
nocnych Stanach, zato w południowych 
„prawo lynchu" uważane jest Poprostu 
za jeden z przywilejów i nieomal „źre- · 

nfcą wolności" wyniesioną z btatobój-1" W amerytia'ńsldcli instytutach piefin<>ś ci -1ifywa się naibar<fziej wy~uk~łr~ch 
czej wojny 1867 r. i skomplikowanych aparatów dla czes ania, ondulowania i masażu skóry. 

M'flczy również przeważttiie zagra- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
lica, która nie chce się nairażać potęż-
tej „Dołaryce". __, Podnoszą się jednak 
ezasem i w Ameryce samej głosy prze
;tiogi. 

Dziś mordują murzynów, pewnego 
dnia zatądają głowy „białego". I ·istot
nie, wypadek podobny 'zaszedł niedaw
no w marem miasteczku Tampa we Flo
rydzie. 

Przez trzy dni 
oblegał tam tłum miejscowe wtęzłenle, 
chcąc dostać w ręce pewnego białego, 

Samochodem niiokoł~ światai 
70 tys. kim. w ciągu 14: dni 

r11 tych !::~~ro:ł:d!:.~;.s0~~=~~ą~iedetiski. I 
go miasta par-on Alforrs Geomen Wal- Naijcię!ż'sza była pr-zeprawa .PTZez pu
deck, objechawszy cały świat dokoła w stynię Nwbigską, gdzie słońce dopiekał~ 
samochodzie. do tego stopnia, że chroniło się przed 

Ekspedycja, która w ma·ju ll'h. r. wy- niem pod samoohód!„. Tam też poznali 
brała się w po&-ół naokoło świata, skła- podróżnicy ciekawy szczep pierwotnych 
dała się z trzech samochodów i khrow- bisharynów, którzy nie uznają żadnej 
oą jednego z nich był właśnie wyż~j wy- władzy, a których sprawność fizyczna 

"ł
.ebywa'y skandal mieniony arystokrata wiedeński, który dosięga nieprawdopodobnej wyrż.yny. 

ł też jedyny przeprowadził zamiar 1b kon Np. młodzieńcy tego szczepu polują na 

Sportowy \U 
ang11·1·. ca, podczas gdy inni uczestnicy, niemcy antylopy, których szybkość jest przysło-n z Rzeszy - wycofa1i się z czasem W$zy- wiowa, w ten SłpOSóib, że śdga}ą je pie-

A I 
scy. szo tak dł'u.go, aż znużone zwierzę upa-

Kłu b sportowy rsena po- Gecmen przebył 70.000 km. zamiast da bez tchu„. 

niósł stratę 4 tys. funtów. ~;e~~~~a1:;~eg!1;;:~~~~ kr!~ó~~0; w ~i:::;:z~e;;Y~~!ą<l~:~0 pr!e~a~t!i~ 
„Sporting Life" ~ielskie czesopis- l'udzi dokonywał licznyC'h odcnyleń cd szym klubie myśliwskim corso samocho-

mo sportowe, donosi o niebywałym ()bu- pierwotnego kursu. dowe, w którcm brała udział najwytwor 
:-zeniu, jakie pa.nuje w sferach sport)- Pierwszy odcinek jaz.dy rrowadził niejsza publiczność europejska. Wtem 
wych Angl\ji z powodu następUiją-~ego przez Bałkany do Konstantynooola, po- pojawiła się na drodze krowa: powstał 
wypadku: Harper, doskonały bramkar• przez Egipt i pustynię Nubijską. D<il- omal nie .zamęt, z poszanowaniem i o
klubu Hiibernians, z~tał przed ni2d'lw- szym etapem był Bombaj, a na5tępnl•« ~trożnie wymijały ją setki samochodów, 
nym czasem cxł'stąpiony londyńskiej dru przebycie Indii, ską1d ud'lao się na pól- które zatrzymały się wreszcie, gdy kro
żynie Arsenal za cenę 4 tysiące funtów. wysep Malajcki, gdzie wsad;rnno samo- wa s1.anęła w śro<lku drogi... 
Harper zigodził się za1Sadniczo na przej- chód na okręt i pojechano '.:lc.1 J:...non;i. Pochodzi to stąa. że bydło czczone 
ście do drużyny Arsenal, ale w chwiH Po przebyciu Japoniji pr.ow~t,lził-1 dro.ga jes'!: w In<l~ach po dziś dzień jako świę
podłpisania kontraktu z nowym klubem przez Amerykę półno.:: 11ą z pu:1klem tosć i z.ahicie wołu karane jes-t tak samo 
znikł w tajemniczy sposób. Dopiero po I wyrścia "'-# San Franc1sko, pr!y:.:zem ied-1 ~urowe, jak m::ird. Prawo to obowiązuje 
nicja..kimś czasie okazało się, że H31rper 1 nak urz.ąd;;ono wycieczl{~ J:J Mt!ksy~ u. po czętci nawet europejczyków, co jest 
wyemigrował do Nowego" Jorku, ctokąd l W Nowym Jorku .1:a~ik!·ę~.wnrn1, :dę ~!wpływem te1 mądrej polityki a.!lJgllików 
skaperowany został przez pewneg.o me-. pov:rote~ do Europy i -,~yl.~dtJw:i.:10 w Iż~ n~kazuią p~~ierzch.o~ne poszanowa· 
nagera footbalowego. W ten sposob na- j Antwerpi1, skąd przez Ko~oa1·~, F r:i.:ik-, me etla wszystK1ch rehg11nych przesą
r.aził Harper klulb Arsena na stra1ę 4 ty-

1 
fuurt i Mcnachjum o~i:ijniE'tJ wr-.:n• i~ \dów krajo,,1,ców, nad klórymi panują i 

~iące funtów. i Wiedeń. . i wr~gćle ustępu•ją im w drobnostkach, po-
Najprawdopo<lob-?iej Anig_iclski zwią- j . Mł~dy, 2~-lctni spo'.fman o_r;o\;11;.da; z•~aJaią~ przi;z !o tym pierwotnym lu-

zek .footbalow. y wm.es1e ska.rgę ~o F.I: i d7: c.nmk~. r,z.am, .że ~v c1.ą.gu swe) ol~(;:v- 'ldz1?1~1 7,a~ommac o sprawach n~pr.awdę 
F. Y., by raz wreszcie zapobiec meucz9 1m1c1 poa.rozy 01~-clzie me był narazony waz::iycn 1ak np. samostanow1emu o 
wemu kaperowaniu graczy przez mena-: na niehezpiecze11slv„·o powabe, że ws::.,, własnych losach i rządac-,b we własnym 
~erow amęrvkańS'kich. l dzie przyjmowano go z nadzwyczajną kraju 

dło do ręki, byt jakiś szwedzki h'r!O· 
godnik sportowy. 

I Wide postanowił zostać wielkim 
sportowcem i przysporzył laurów oj
czyźnie. 

Walczyl na polu sportowym wytącz 
nie ni'emal z iinlandczvkami i: wreszcie 
w ubiegłym roku zwyciężył gwiazdę 
sportu finlandzkiego - Nurmiego. 

Spotkanie tych ludzi to nie była 
zwykła walka sportowców, lecz wojna 
dwu narodów. 

Wide pomści1ł się za doznane krzyw 
dy. - Zwycięstwo odniosła Szwecja, a 
nie ja - ma\\rial po zawodach \~iide. 

.f.i.nlandja nie daje za wygraną i pra 
gnie zgnębić swego „dezertera" na olim 
pjadzie w Amsterdamie w r. 1928. Be· 
dz·i·e tam walka nie o pierwsze1istwo, 
nie o rekord, aui medal, ale walka o do 
bro ojczyzny przeciwko wrogowi. 

Zywy pocisk. 
Kronika rekordów została \VZDl'g3.• 

eona niezwykłym „wyczynem". 

Miody turyńczyk, nazw sk!em ugo 
Z!.tcchini kazał się wystrzeHt z armaty i 
nie poniósłszy szwanku, v,:yiąd0wał na 
ziemi. 

Eksperyment odby~ się na placu 
przed welodromem w obecności nieprze 
liczonych tłumów. Dziato. skonstruo
wane przez brata Uga Zucchlni, usta
wiono na niewielkiej estradzie, przed 
którą w odległości 70 metrów rozci~~g
nięto siatkę na wysokośr.:l półtora metra 
nad ziemią. Na siatkę m~al właśnie 
spaść „żywy pocisk". 

Ugo był ubrany w skórzanv strój 
pilota, nogi jego otaczała metalowa ru
ra, która sięgała· mu do bioder. Dwu po 
mocników w'sunęło go do lufy. p·x·zem 
rozległa się detonacja. Żywy granat 
wzbił się w górę, osiągnął wysoko~.:
trzeciego piętra, poczem zaczął spadać. 

Na boisku zapanowało milczeni~ 
Zbliżała się najważniejsza chwila. Czy 
śmiałek spadnie w sieć? To pewna, że 
gcl,·by w nastawieniu zaszła jakaś po
myłka, Zucchini roztrzaskałby sobie 
głow-; < kamienie. 

Obawy okazały się płonne i w na
stępnej s;.;knudzie żywy pocisk zag-lębl· 
się w siatce. Rozległy się frenetyczn, 
o'..'._.ski i tłum rzuc'il się ku śmiałkowi 
aby pouieść ~o na rękach. 

Zucchini zamierza powtórzyć swó: 
eksperyment we wszystkich większycł 
mia::::o.ch włoskich. 



. 
'Miss {nn-a I:Jor'tsr~rQ' z ~Sas ciJ,y, Je dna ~ na}iełlSZ1ych .pływaczcle ;nferykaii skicl1, Źdjęfa- w ltwu pOZycJaeti poClczas 

skoku do wody. 
#MMM MW4 *'fiH*RBM& n:a 

Turyści we Lwowie. 
Hasm·onea-Turyści 3:3 (1:2)~ 
Nieby.wałe awantury na· boisku. -Sędzia p. Łaba przed'łużył grę 

. o 7 minut. - Po zawodach tłum pobił sędziego laskami. 

Mistrzostwo kolarskie 
ił. K. S. 

zdobył p. Henryk Neszper. 
W niedzielę na ~zosie Krzywie -

Stryków odlbyło się mistrzostwo koia r
skie Łódzkiego kilu bu sportowego na c1 • 
stansie 100 kilmtr. 

Do biegu stanęło 8 zawodników 
wspaniałym „Endem" na czele, który 
28 kbn. Uiległ wypadkowi spowodow a 
nemu defektem maszyny. 

Bieg zakończyło 4 z.a wodn.ikó •~ , 
przyczem pierwsze m1~1sc.; i tytuł m i. 
strza kola~skiego uzyska{ Neszper He;:·:· 
ryk w czasie 3 godzin. 24 minut i 14 ~ e>: 
drugi przybył Szymański w cz.asie 3:2„ 

32, trzeci Boczkowski 3.27.44. ! c:.iwart y 
Szymczyk 3.51.44. 

Wspaniała para obrońców 
Karasiak i Gałecki mają 

grać w Legji. 
Według prasy warsz a wskie:j dwaj w-y 

bitni ob.roń cy Karasiak [i' uryśd) i Ga
łecki (ŁKS.), zostarli wcieJeni do DOK. T 
Wariszawa (Karasiak przeniesiony z 28 
p. SK. do Warszawy zaś Gałecki jaku 
poborowy rocznika 1906 zosfał miast w 
październiku, wcielony obecnie już da 
1 pułku łącz.noś ci w Zegrzu obok War
szawy) - mają przenieść się do Legji 

' wairszawskiej. Gdyby faktycznie cDwai 
~ -::i hecy wystąpi1li ze swych klUJbów, sta„ 
nowiHby naj~epszą pai'ę obrońców w 
Polsce. 

Czy tak Karasiak jak i Gałecki o
trzymają zwolnienia ze swyc1h kfoibów 
dziś jest frud'no powiedzieć, gd~ odhy· 
wają się obecnie rozgrywki w II-ej run„ 
dzie tak, że po oh-zymaniu zwolnień mo 
gliby wziąć udział w barwach Leg,H do. 
piero po zakończeniu mistrzostw t.j . „ 
październiku. l',h. 

-·---- I' 

Turyści z Ruchem 
spotkają się w niedzielę 

w Łodzi. (Od uczestnika ekspedych 1ódzkiej). 
· h .,_ Niedziefa onegdajsza była zakoiicze-' · Lwów, 17 lipca I Wyróżnia się w tei· cz<>.c<ci Wa1Her n;;. I Teraz gra przy;jmuje c· ar.aKter ner- . d . 

"" b 1 niem rozgrywek w pierwsze) run zie o 
O gpdz. 9-ej ·rano w sobotę drwżyna środiku ataku, z którym obrona gospoda vrowy i rut~ 11)'.· • • • • mis:trzos·two Ligi. _ Na·stępna natomiast 

Tury:stów p['zyjechała do Lwowa. Brak- rzy nie mQŻe dać sobie rady, j Co krok. )akis grac~ i:o~ciąiga się 1ak nie·dziela ibęidzi<> początkiefll gie·r w dru-
ło jeszcze Karasia i K;uhika Ą!leksandr;;. .W- 15 minucie wysuwa WaHer p iłkę !długi na b<?isku, a sędzi~ niema _tyiI:e wła giej rundzie. \!' . 

których. spodziewa.no się w sobotę. n.a prawe skrzydło - Michałski szyb kC> dzy, by winnych ukarac usuruęciem z d 
Niestety jak s·ię później okazało, Ka- piłkę oddaje do środka i WaHe1r „głów- boiska . . · , . Drużyny łódzkie, które c;zę·ściowo od 

:toasiak nie otrzymał urlopu. W niedzielę ką" ·pakuje piłkę do bramki. Na. ·10 mmut 'P.· rzed koncem zawodow ,poczywały, r<?zegrają n~stępu;iące m~„ 
f 1 d R dl W lt W cze: ŁKS. wy·JeZdż.a do l oruma, rl'dz1e przed południem przyjechał Ku.bik Al. 1,0 dl T „.M. a u 1:'-J.e or· ynarn1e .e er . a era, s 

w towarzystwie kierownika _sekcji piłki ' a . ur,„.ow, . chwiih, gdy '.en zam1~rzy.ł się by głową spotka się z doskonałym obecnie zespo.. 
nożnej p. Głażewskiego. • Sukc~s ten d.oda·ie otuchy łodzianom wpa~owac J?Jk_ę do s

1
iatki. Karny dlla Tu łem TKS., który ostatnio zwyciężył 

Wolny czas do meczu spędzano no ktor_zy nie ,schodzą te.raz z po~a ~rnrn ego rys to,w zam1ema. e~eKtownym strzałerp Czarnych w stosunku 4:0; Turyści r0ze· 
~ d t k ,r Bł k g·rai'ą mecz z druiż}rną ~órnośqąską Rucb zwiedzeniu Lwowa. _ '50 gospo · arzy, a a UJąc zawz1ęc; e , w roi,,, aszczyns t. „ s 

Oboło godz. 4-ej drużyna przyby.ła W 25 minucie dyktuje sędz: a rzu~ Turyśc.f p·rowadzą 3:2. z Wielkich Hajduk zawody :rewanżowe 
.na boi.sko Czarnych, gdzie odbywał się -woluy przeciwko Hasmonei, który Mar· ' Łodzianie zdając sobie sprawę, że Górnoś.lązacy znajdują się również w 
j1??nocześnie mecz o mistrzostwo Polski c~ew.ski bajecznym strzałem w r6g za~ brnkuje je,s zcze do końca meczu zaled- do·skonałej formie i cały okres rozgry„ 
między Czarnymi a TKS. Po tych. 7,awo- mienia w bramkę. wie kiika mintu, ściągają atak do tyłu, wek w I-ej runidzie utt-zymal'i się na cze-
dach dopiero miało się odlbyć spotkanie 2:0 dla Turystcw. by w ten s·posóib utrzymać zwycięski Je tabeli razel!ll z takiemi ka-uhaini jak 
z Hasmoneą. wynik. · Wisła, IFC., Ll{S. itd. 

Warto zaznaczyć, 'że zwycięstwo T. Teraz następuje okres nieznacznej Murowanie bramki całkowicie by się Spo·tkanie to ze wz,g1ędu na ob~ od-
K. S. było zupełni'e zasłuiżone, przyczem przewagi Hasmon~!i: Lotne skr~ydł~ go~- powiidło łodzianom, lecz sędzia p. Łaba, wetu za poniesioną przez Turystów w 
goście zadeanonstrowaJii piękną grę. podarzy z łatwosci<); przed~~era1ą s~ę dzi ałając pod presją gracz~- Has.monei i a.Ktowicach porażkę zapowiada s i ę ą,ad 

W dlru:iynie Czarnych widoczny jest przez pom~c. . ł~?zian, a '!l ..>o ;mm,uc~e rozentuzja71Illow.anej puibliczności, polo- zwyczaj interesująco. 
~aczny ~paciek formy. W. drugie1 poło- ,i::arnes „ob1ez.cLza Kuilawiaka i od~aJe wał wyraźnie na nut karny przeciw ł 
rwie mo·~li coprawda Czarni uzyskac ho- silny strzał na . bramk~. ź!e usław10ny Turystom. 
n0ir.owy .J:>unkt, lecz anemiczna gra całej Lass pusz~za ~iłkę do siat.ki. . Prz.episowy czas giry minął, mrok za I 
drurtyny, przyczyniła się do gładkiego . Osfat?1e m;nutuy w pie;wsze1 poło- legł boi·sko [godz. 8.10), ale p. Łaba nie 
zwycięrstwa TKS, w sifosunku 4:0. wie ;ialezą_ Zl1QIW do TUrryslow, lecz sła- śpieszył się z odJgwizdaniem zawodów, 

· Po powyszych zawodach wpada na by fizycznie W?o-cl.arczyk na lewei:n mimo iż sędziowie boczni wyunachiwa-
boisko druuyna Turystów w składzie skrzyrd~.e marnUJ~ cały szereg dogoidnych niem chorągiewek dawali znaki, iż czatS 

Turyści prot1stuią 

nasłęptt~ącym: bmmka: Lass1 obłmna: sytuac1i po~~ramkoi.;ych. dawno minął: 
iKubik Al. i Marczewski, pcm>O"c: Hinc, . W dr?'g1eJ połowie zawodów p~ws ą, W 96 minucie (!!!) dyktUJjue p. Łaba Dowiadujemy się, U mir;ząd kL Tury· 
i\"Vełiisziek, Kula.w'~k; atalk: Michalski, Je .na bo~s~u niebywały bałag~n. Każ.de karny przeciw Turystom, k16ry Steuer- stów zaikła.da protest efo wydziału gier ! 
BłaszQZyń®kii, WaJlter, Bałczewsló, WOO- nai1drobme1sze nawet orzeczenie. sędzie- man zamienia pewnie w bramkę. Teraz dyscypliny pny P.L.P.N. w spmwie nie·· 

w sprawie niedzielnych 
zawodów z Hasmoneą. 

darozyk. go p. f:aby z Krakowa, s;po~yka się z pru dopiero rozilega się przeciąigły gwizd, łddeJniego m~ z Hasmnneą. 
Twż za Turys tami wpada Hasmonea testam1 u graczy Hasmonet, w czem ce· zwiastujący koniec tego sensacyjne- Jak się bowiem okuiałlo1 sędJz:ia p. 

w najsiillnie.jszej obsadzie, a mianowicie: huje sip.ecjalnie „król" rzutów wolnych. go meczu. Laba z Krakowa pmedłużył ~ o 8 mi„ 
bramka: Arno·td, obrona: Redler, B"irn- Sten0~man. „Krakowskie targi" nie .u- Porzy zej•ściu z boiska drU!Żyn, tłum nut, w którym to ozasi-e padła. wyrównt1. 
bach; pomoc: Szndder, Horowitz., Rlei- st~w~·Ją, a tymczasem czas szybko b .e- wpada na sędziego, którego dotkJiwie jąca bramkia dla Hasm<>1niei, 
sher, atak: A1der, WoMstahl, Stenerman, gme 1 zapa~·a m.rok. _ .. pob'.to laskami. PIPł.est Turystów m1a szanse powo-
Mailer, Parnes. W ~7. mmuc~e Steuerman, z da.fok.ei Dopiero interwencja policji położyi~ ' dzeniia., pomeważ p. ~a plOllo oświad·· 

.W pierwszych minutach gra otwarta od!legł~.sc1 o.did~Je . • ;bombę" „ V: st~onę kres tej niesłychanej aw.anturze. . ozył, iż nfo miał odrw~i ~za.wo 
·TUiryści powoJii ujmują inicj aotywę w br.aimki Turysto"".' i pi.łka odbiJaJąc ~1ę CJ Warto zaznaczyć, .że jest to juiż trze- dów przy stanie 3:2 dlia Turystów gdyż 
swoje „~c_ę i iPrZy,Puszczańa atak za ata- słupek wlz.cza się wolno do bramk1. ci wypad ek pobicia p. Łabę przez pu1b- spodziewa!ł się ekscesów ze str,o,i.y, pu„ , 
klem 2:2. Hczność !Drzyp. re1d.). · AL K. blicrmoścł ·i 



Wielki ~wu~o~linny . pro~rnm I 
I) ~~~~:~~~~~c• WLADYSLAW LIN 
i wypowie: 1) Ćwiczenie ucznia p. t.: „Stworzenie Łodzi" 2) Odczyt paua Ajwalz:ona. 

1) NIUTA BOLSKA wode~·tistka teatru. i .Nowości• w Warszawie 
\ d. . 1) „Boston• słowa Własta, muz Lehara. 2) „Graj cyganie. słowa Tura. muz. Laszky. 

o sp1ewa: 3) „Pan tle to robi• słowa Satimy, mu:i. Hoffmana, 

}) WACLA W ZDANOWICZ 
artysta teatru .Nowości• i .Qui pro Quo" w Warszawie odśpiewa: 

1) .Dobry wieczór" muz, Haslera, 2) „Psia krew ·co za nogi• muz. Boczkowskiego. 
3) .Lalka szczęścia" słowa Tura, muz, Haslera. 

u ,,Czy wolno zdradzać męża?'' 
:.,K:,~C:onAn•u Zdanowicza I Bolsklej. 

-- ______ __: ----- - V~"-----·~---""---------...~--

YNAJ ĘTA ZONA 
'Pikantna i drastyczna historja poskro• 
mionej złośnicy, kobiety a la .garcon• 
która tyła z mętem w separacji od 
·- - - stoła I ło.ta. - - -

w roJa[b OłóWDJ[b: PfZ~f~~~~a Vir9inia va.Ili, b~~i!f~ i::1u Pal O'Malley 

Początek przedstawień kinematograficznych o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem 

SPLE DID 
Dziś powtarzenie premiery. Włe~i podwójny dwugodzinny program. 

t). KWIAUARKA l H.f APllD 
(Kiedy Włoszka kocha.„) 

Dramat :iyciowy w 10 aktach. · 
Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej opieki 

rod:ticów, rzuconej na pastwę losu, 
ofiary starego lowelasa. 

!'!!~~:~::n~ MADGE BELLAMY, 
która na konkursie najpięknięjszych oczu w Kalifornji 

zdobyła pierwszą nagrodę. 
Film po.yłszy opartp na świetnym scenarjuszu. 
Błyskotliwa reżyserja. _.._ Koncertowa 9ra„ 

Pierwszorzędne typy. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 2 ~!!.!!!~!!!!!!!!!! 

łłlETRUDno 

llUA[ ~J[fM.„ 
wyśmienita szampańska f'arsa --~ 

z Hansem P11EREłłDDRPBP1. 
Osłem aktów nieustannego imiechu do rozpuku • 

. 
Początek seansów o g. 6 po poi. 

EK~zp~ 'EdDoJĘlftnJaKA lleiioni d' ltaliano lekarz~ dentJSta Onło'szenia drobnej 0° wynajęcia \V 

f H 
• _ najlepszym ptlnk 

(conversu:ione, cie 3 pokoje z kuch-
• · nią front Róg Piotr potrzebna:lgramm~tica. łett;-1 • . ornwul ~ Posady I kowie" i Cegielnia-

n l O•t1ow•111 ratura) msegne Sl~- przy1muje w lecz- WSil!MtiMM nej ~viadom.o ść Ce-
l i ill norłna laureata 10 nicy przy. u~. Piotr· ..,,,. gielnfana 33 · Cu-
·~Piotrkowska SS. lettere k?ws~1e1 294, . Jjracownik fryzjer· ~ierrtia. 

z łoszenia i Tel, 39-85 dalle codztenme ?d g<>dz !" ski potrzebny, • 
od 9g_10 rano. 9-1 e dalle 5-8. 2-7 w1eez. Cegielniana 62 Korn ~ 

Nowy roz}{ład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających ż dwor

. ców łódzkich. 
Z dniem 15 ma.ja oo.owiązuje następu- 8.00 „ Paz.oo.ma 

jący rozkład jazdy pociągów przyjeż· 8,10 „ Koluszek 
dżających i od.1eżdżających z dworców 9.03 „ Kutna 
łódzk;kh: 12,57 „ Poznania 

•
DWORZEC FABRYCZNY. 1

13
2.,04

15 
„ ~~lina, Pary~':-1~!1ks) 

Od d 
„ ,VY 3iJ'Szawy Z ~ 

Jaz • 1347 / 
1,40 do Wa;rszawy 14·10 : Kut~a 1~><,._/ 
7,50 •' Warrszawy JlOŚP, 15

1

25 „ Lwowa przez SK.aitysko 
9.05 „ Koluszek 16.40 „ Sieradza (w święta), 
9,30 " Tarnobrzeia przez Galk. 18.35 Ostrowa 

10.35 •' Koluszek ii' 19' 13 : Warszawy (luks. w p')tlie"dz., 
11.50 „ „ (Warszawy} . środy; i pfątki) 
14.25 " Y/arsza.W"Y '\ 19,38 " Łowicz.a 
15,20 •, „ 20,15 " Kutna (Gda6sh} 
1
1
6
8

·.2
0
5
5 

" Częstochowy 
1
. 20.35 " Krakowa przez R'>Kiclnv; ~ 

„ Koluszek ' 21.58 „ Poznafllia 
18,55 •' Wa:rszawy (przysp.) . - 43.1 " Berl.iina, Paryża (~J ~ 
19.10 „ Skadyska (Kami-enne9 ~3.58 Kutna. 
20, 10 " Warsuwy " 
23.45 „ Kolusuk Przyjazd. 

Przyjazd. 1.46 z Warszawy 
l .55 z Koluszek 2.59 „ Ostrowa 
4,40 „ Wa·rszawy 6.33 " Paryża, Berlina (posp.) 
7,21 ,, Koluszek 6.38 „ Krakowa 
8,15 „ „ 6.59 „ Poznania 
9 .35 „ Częstochowy 7.43 „ Łowicza 

10,40 „ \VMszawy 8.43 ,, Kutna 
12,35 „ Koluszek 8.53 " Ostrowa 
13.25 „ Skairżyska "CI<amien111ej) to.39 " Warszawv ~--
14,40 ,. Warszawy 10,40 „ Lwowa :.i. 

16,33 •• Wa:rszawy 11.56 •• Warszawy "(lulcs. p.011. !rod. pfątl 
19,55 „ Tarnobrzega 1'> 44 ..,, .. „ 
20,25 „ Kolus~ek 13.32 ., POZ111antia 
22,15 „ Koluszek ( 13.45 „ Kutna 
22.45 „ Warszawy PoSP) 18.05 „ Koluszek 
23.20 „ Koluszek 18 40 Poz · . ,. nairua 

DWORZEC KALISKI. 19.05 „ Paryża, Berlina Cluks) 
Odjazd. 20,13 „ Kuńna 

1 
·-~ 

2.01 do Ostrowa 21.43 „ Warszawy ~„-- , 
3.14 " \-Vairszawy "- ~2.05 „ Kutna · 
6.41 „ Warszawy (posp)" · ~ 22.10 •• Siieradza (w soo. i ·§w.} 
7,14 „ „ ~o;!r~: . : 23.06 •• Wa:rszawy (posp.) 

LECZNICA Dr. med. •••••••••••• •••••• · 

,„,„, ···tj•U.t•w ; ···~·· .„~. Róianer D•. . ~ IIUPU 
;;;~~~~~~;~;;;~?~~~\. Oslelnal& 9, H~!ll~~! r. . 
kich specjalności l'ld g. 10 rano do 6-ej Te1. Nt 28·98. neryctnei płdGwe Szkolna 112 12 
po poł. Szczepienie ospy. analizy (mo- Choroby skórne, Konstantynows1la tZ. Choreby włos6w. 
czu. kalu, krwi, plwocin etc.) operacje weneryczne i mo- Tel. 55-52 skórne, weneryczne 

opatrunki. c:zoplclowe. Pnyjpluje od 9-1 moczopłciowe. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. od 8!:ifl/m:Ae5:_

8 
i od 6-S. Dla pali leczenie promien, 

Zabiegi i opera~je od umowy. Kąpiele od 4 - 5, Roentgena i la1!1Pll 
świetlne, Naświetl~nia lampą kwarco Leczenie lamp, Dla nlezamotnych k'!arcow,, puytmu 
wą. Ro~ntgen. Zęby s·ztucane, korony kwarcową ceny lecznic, 111 od f· 6·9 w, 

z1ote. platynowe i mosty. . Odd:i.ielna pQC~e-
W niedziele i święlll do godz 2 po pol· · kalma dla Pan. ~~ JCXXXJCX 

"!1lV Łodzi zf. 4.00 mieslęcz;;Te:°-zamleJscowa 5 zl. Prenumerata mlesięcznie.-Zagranicą 7 ztotych miesięcznie.-

- - - - - ·- - ... -'---:----:::---:----::'--------7 

Ogłoc;:zen· 
1
·
3 

•• ZWYCZAJNE: s u. za wters• mOlmetrowy (na stronie 10 szpalt). w---Tl!KScm: 
'-' 40 gros:iy u wierz milimetrowy (aa stronie 4 11zpalty). Zaroceynowe l zaślubin. PO 

Odnoszenie do domów m 'roszy. 
Redakcja l Admlnistrac!a. Piotrkowska 49. Oodziny przyjęć redakcji 6-7. 
ifelefon~ redakcji 27-24, 36-43. 36-44 510 pot. Rękopisów nłezamów!o· . 
;Ielefon admluistraCJ1 22~14 - - - ..... liłYCh nie zwraca sle. - - -

Wlatlystaw P1>lak. . 

teR~cie 10 zl. Zamielscowe o 50 proc. Za~. o 100 proc. drożeJ. Za terminowy druk 
, oglosze6 adminlstr. nie odPowladł. Drobne lO gr. Poszuk. praCY 5 r;r. NaJDlll. 50 Il'~ _ 

Ogłoszenia kolol'.Owo (ml nłmałna wlelkośd 6wlere stroDJ') 100 Procent droteł 
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